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POSIEDZENIE 
ZNEGO 

KC PZPR 
Biuro Polityczne KC 

PZPR na posiedzeniu w 
dniu 18 bm. zapoznało się 
z przebiegiem i rezultata­
mi wizyty przyjaźni złożo­
nej w Polsce przez partyj-
no-rządową delegację De­
mokratycznej Republiki 
Wietnamu pod przewodni­
ctwem I sekretarza KC 
PPW, Le Duana. 

Wizyta' ta stała się dobit-
• nym potwierdzeniem sto­
sunków przyjaźni, solidar­
ności i współpracy między 
narodami polskim i wiet­
namskim oraz między obu 
socjalistycznymi państwami. 
Przeprowadzone rozmowy i 
podpisane dokumenty sfWa-
rzają przy tym dobrą pod­
stawę dla rozszerzenia 
współpracy PRL i DRW w 
różnych dziedzinach socja­
listycznego budownictwa. 

Wizyta potwierdziła rów­
nież" dążenie Polskiej Zjed-' 
noczonej Partii Robotniczej 
i Partii Pracujących Wiet­

namu oraz rządów obu kra­
jów do dalszego umacniania 
jedności krajów socjalistycz­
nych, do zacieśnienia współ­
działania wszystkich sił po­
stępu, wolności narodów i 
pokoju. 

Biuro Polityczne KC 
PZPR dokonało oceny rea­
lizacji zadań gospodarczych 
w okresie 10 miesięcy i w 
październiku br. Wyniki 
uzyskane w tym okresie 
wskazują, że główne zada­
nia bieżącego planu są re­
alizowane pomyślnie. 

W październiku tempo re­
alizacji zadań produkcyj­
nych w przemyśle i budow­
nictwie uległo przyspiesze­
niu. . Jest to wynikiem 
wzmożonego rytmu pracy w 
okresie przedzjazdowym i 
realiza'cji podjętych zobo­
wiązań produkcyjnych. 

Biuro Polityczne . wysoko 
oceniło wysiłek załóg pra-

(dokończenia na str. J) 

Drugi dzień 

Alvaro 
18 bm, sekretarz general­

ny KC Portugalskiej Partii 
Komunistycznej AŁY ARO 
CUNHAL w drugim dniu 
swej wizyty w Polsce odwle 
dził załogę przedsiębiorstwa 
automatyki przemysłowej 
„Mera-Pnefal" w Warszawie 
-Falenicy. Jest to nowocze­
sny zakład, który zaopatru­
je przemysł rafineryjny, che 
miczny i spożywczy w urzą­
dzenia automatyzacji,, pozwą 
łające sterować skompliko­
wanymi procesami technolo­
gicznymi. Blisko połowa pro 
dukowanych przez przedsię 
biorstwo aparatów i urzą­
dzeń jest przedmiotem eks­
portu do ponad 20 krajów. 
Nowoczesne zaplecze nauko­
wo-badawcze (około 1/4 za­
łogi zatrudniona jest w biu­
rze projektów i ośrodku ba­
dawczo-rozwojowym) służy 

wizyty 

wzrostowi produkcji I jej 
wysokiemu standardowi. 

Alvaro Cunbal został ser 
decznie powitany przez 
przedstawicieli ponad $ ty­
sięcznej załogi, członków zak 
ładowej organizacji partyj­
nej i kierownictwa przed: 

siębiorstwa. Gość zwiedził 
niektóre hale montażu urzą­
dzeń automatyki pomiarowe 
-regulacyjnej, oprowadza­
ny przez dyrektora naczel­
nego zakładów inż. Jerzego 
Korzeniowskiego. 

AIvaro Cunhal interesował 
się sprawami organizacji 
produkcji,' udziału robotni­
ków w zarządzaniu przedsię 
biorstwern i opracowywaniu 
jego planów produkcyjnych, 
warunkami socjalnymi załogi 
jak również działalnością 
zakładowej organizacji par-

(doktyAczeitit na str. 3) 

Zimowe ferie w szkołach 

RYBACY Z „UST-4" 

Ferie zimowe w bieżącym 
roku szkolnym odbędą si<» 
w dwóch terminach: we 
Wszystkich szkołach pod­
stawowych w dniach 19—31 
stycznia 1976 r. i w szko­
łach ponadpodstawowych w 
dniach 2—14 lutego 1976 r. 
Stwarza to, podobnie jak 
ostatniej zimy, dużo lepsze 
możliwości zorganizowania 
dla ok. półmilionowej rze­
szy uczniów wypoczynku zi­
mowego. 

Zimowe ferie dla róż­
nych typów szkół będą trwa 
ły łącznie ok. miesiąca, co 
Umożliwi lepsze wykorzysta 
nie pozaszkolnej bazy w-rra-
sowej w dwóch 14-dnio­
wych turnusach. 

Taki układ będzie wygod­
niejszy także dla rodsieów, 
pozwoli bowiem aa 

nie urlopu razem t dziećmi 
na wczasach zimowych. U-
niknie się także nadmier­
nych . spiętrzeń w komunika 
cji powodowanych przed­
tem jednoczesnym rozpoczy­
naniem ferii przez młodzież 
różnych typów szkół. 

Na okres zimowych ferii 
przygotowuje się dla mło­
dzieży różne formy. wczasów 
i zimowisk. W okresie przer 
wy zimowej Polskie Fta^io 
w tradycyjnym programie 
„Radio-ferie" nadawać bę­
dzie codziennie 40-minuto­
we audycje propagujące 
różne formy zajęć rucho­
wych w terenie — popula­
ryzujące taki* aktywny wy 
pciczyn«k i * porty aimowa. 
Specjalny program na ferie 

Mewiaja. 

(Inf. wł.). Poniedziałek, 
fodz. 11. W porcie Ustką, 
na nabrzeżu wyładunkowym 
Spółdzielni Pracy Rybołów­
stwa Morskiego „Łosoś", ko­
ło zacumowanego tutaj ku­
tra rybackiego „Ust-4" — 
małe poruszenie. Załoga, któ 
ra przed kilku godzinami po 
wróciła z łowiska, przebrana 
w wyjściowe ubrania, ocze­
kuje na pokładzie na przy­
bycie gości. Na kuter wcho­
dzą przedstawiciele Spół­
dzielni. Wręczają rybakom 
pęki czerwonych goździków, 
składają gratulacje. Rybacy 
* „Ust-4": szyper Franciszek 
Pasturczak, motorzysta-me-
ehanik Stanisław Otoka, st. 
rybak Henryk Pozorskl i ry­
bacy Jan Mazurek, Mirosław 
Górnisiewic* — są wzrusze­
ni. 

Tak uroczyste powitanie 
rybaków wracających z ło­

wisk, nieczęsto się zdarza. 
Ale też okazja jest wyjątko­
wa. Załoga kutra „Ust-4" 
ustanowiła nówy rekord zło­
wionych ryb w ciągu roku, 
w klasie kutrów 17-metro-
wej długości, wyposażonych 
w 120-konny silnik. 

Rybacy z „Ust-4" pobili 
krajowy rekord ustanowiony 
przed 6 laty przez załogę 
kutra „Ust-37" szypra To­
masza Nowaka z PPiUR 
„Korab" w Ustce. „Ust-37" 
złowił wówczas 426 ton ryb 
w ciągu roku. Natomiast za­
łoga „Ust-4" w br. złowiła 
już 429 ton ryb, na ogólną 
wartość ponad 2 min zło­
tych. 

Dzięki ofiarnej pracy ta­
kich załóg, jak szypra Fran­
ciszka Pasturczaka oraz szy­
prów: Bronisława Kopickie-
go i „Ust-3", Mieczysława 

Szostakiewicza % „Ust-5", 
Józefa Oliwiaka z „Ust-ll1*, 
Franciszka Czudaka z 
„Ust-12", Franciszka Bień-
czaka z „Ust-72" oraz dzię­
ki załodze lądowej — SPRM 
„Łosoś" już w grudniu ub. 
roku zameldowała o wyko­
naniu planu 5-letniego. Te­
goroczny plan produkcji 
przekroczono o 975 ton ryb. 
Jest to efekt realizacji do­
datkowego zobowiązania pod 
jętego z okazji VII Zjazdu 
PZPR. Wartość ponadplano­
wych zobowiązań rybaków 
z „Łososia" opiewa na kwo­
tę 4 min złotych. Do pełne­
go zrealizowania przedzjazdo 
wych zobowiązań niewiele 
brakuje. 

Warto przypomnieć, że spół 
dzielnia od kilku lat przo­
duje w spółdzielczości rybo­
łówstwa morskiego, (wir) 

W poczuciu dobrze spełnionego obowiązku załoga rekordzistów Bałtyku, pływa­
jąca na kutrze „Ust-4", wraca do domu. Idą: (od lewej), STANISŁAW OTOKA, 
szyper FRANCISZEK PASTURCZAK, HENRYK POZORSKI, JAN MAZUREK, 
MIROSŁAW GÓRMSIEWICZ. Nieobecny jest współtwórca sukcesu TOMASZ 
SADKOWSKI, odbywający obecnie służbę wojskową. 

Fot. IRENEUSZ WOJTKIEWICZ 

Reporter 
zanotował... 
W „Pomorskiej" 
iywiq najsmaczniej 

W wojewódzkich elimina-
cjach (w dawnych granicach 
województwa koszalińskiego) 
konkursu o „Srebrną Patelnię 
Światowida" najwyższą oce* 
nę otrzymała restauracja „Po 
morska" w Szczecinku. Da 
eliminacji przystąpiło 25 za­
kładów, sklasyfikowano tyłko 
14, pozostałe nie odpowiada-, 
ły bowiem wymaganiom. 
Specjalnością „Pomorskiej" 
są m. in. takie potrawy kuch­
ni polskiej, jak zupa szcze­
cinecka, ryba po rybacku, 
bitki myśliwskie i kurczak 
staropolski. Życzymy „Srebr­
nej Patelni" (par) 

Automaty 

ria ulicach 

AWS - to skrótowa nazwa 
wrzutowych aparatów telefo­
nicznych, umożliwiających łącz 
ność telefoniczną z innymi 
miejscowościami. Już od ro­
ku koszaliński urząd teleko­
munikacyjny zaczął instalo­
wać te aparaty w urzędach 
pocztowych, potem również 
w niektórych obiektach. Ostat 
nio aparat wrzutowy do roz­
mów międzymiastowych zain­
stalowano przy ul. Zwycię­
stwa, tuł przy placu Bo­
jowników PPR i na ul. E. 
Gierczak w Koszalinie, (el) 

77 dziatek 

pod budownictwo 

indywidualne 

Przy ulicy Słupskiej w Miast­
ku wyznaczono 77 działek 
pod budownictwo indywidu­
alne. Jeszcze w tym roku te­
ren zostanie zniwelowany, a 
w przyszłym roku rozpocznie 
się jego uzbrajanie w sieć 
kanalizacyjno • wodociągową. 
Chętni dO budowy własnych 
domków jui są. (am) 

Przekraczają zobowiązania 
(Inf, wł.). Z wielu zakładów pracy Słupska I wojewódz 

twa słupskiego nadchodzą meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań produkcyjnych podjętych dla uczczeoia VII Zja­
zdu partii. Do końca roku zobowiązania tc zostaną znacz­
nie przekroczone. , 

W odpowiedzi na list I 
sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka i premiera Piotra 
Jaroszewicza Słupskie Przed 
siębiorstwo Przemysłu Ziem 
maczanego dało dodatkową 
produkcję, głównie płatków 
ziemniaczanych puree, war­
tości ' ponad 10 min zł. Pod 
jęta następnie dodatkowa 
produkcja płatków % zao-
»acse<txonego surowca, war-
UwM 1 S»0 tya. *ł, równie* 
Meatała wykonana. $?a aka-
port piraanmacMMMi Wfr&iłjr 
at ak. • taia A 

O 'wykonaniu zobowiązań 
produkcyjnych zameldowa­
ły również Lęborskie Zakla 
dy Roszarnicze „Włóknolcn'1. 
Zobowiązania wartości 8.194 
tys. zł zostaną przekroczone 
o ok. 3 min zł. 

Nadszedł też meldunek 
załogi Wojewódzkiej Usługo 
wej Spółdzielni Pracy o wy 
konaniu dodatkowej produk 
cji na rynek w wysokości i 
19 min ił Są to akcesoria 
samochodowa, mebla iapi-

frtołMwta M Mr. |  

Posiedzenie ministrów obrony 
państw Układu Warszawskiego 

PRAGA (PAP). W dniu 18 bm. rozpoczęło się w Pradze 
kolejne posiedzenie Komitetu Ministrów Obrony państw 
Układu Warszawskiego. W pracach posiedzenia uczestni­
czą: minister obrony narodowej LRB, gen. armii D. Ożu-
row, minister obrony narodowej CSRS, gen. armii M. 
Dżur, minister obrony narodowej NRD, gen. armii H. 
Hoffmann, minister obrony narodowej PRL, gen, armu 
Wojciech Jaruzelski, minister obrony narodowej SRR, 
gen. armii I. Ionita, minister obrony narodowej WRL, 
gen. — płk. L. Czinege, minister obrony ZSRR, marsza­
łek A. Greczko, naczelny dowódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw — Układu Warszawskiego, marszałek 
I. Jakubowski i szef Sztabu Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
gen. armii S. Sztemienko. 

Jak Informują CTK, 18 bm. uczestników po-
*ta<S**nla Komitatu MfnUtrów Obrony państw Układu 
Waratawikiag* prxyj*ł aakretari ganaralny. KC. KPCz, 
pra*yd*at CSRS, Gtutef By*#*, 
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A I SEKRETARZ KC Partii Pracujqcych Wietnamu Le Duan 
zakończył we wtorek rano oficjalna wizytę przyjaźni w Ru­
munii na czele delegacji partyjno-rzqdowej DRW. Na lotnis­
ku delegację wietnamską żegnali sekretarz generalny RPK, 
prezydent Rumunii Nicolae Ceausescu oraz członkowie kie­
rownictwa partii i rządu rumuńskiego, 

• NA KREMLU rozpoczęły się rozmowy przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Nikołaja Podgornego i mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR Andrieja Gromyki z prezy­
dentem Włoch Giovanni Leone i ministrem spraw zagranicz­
nych Mariano Rumorem. 

A SEKRETARZ generalny ONZ Kurt Waldheim, który w naj­
bliższych dniach zamierza udać się w podróż na Bliski 
Wschód, spotkał się w siedzibie ONZ z amerykańskim sekre­
tarzem stanu Henry Kissingerem. 

A PRZEBYWAJĄCY z wizytą oficjalną w Iranie premier 
NRD, Horst Sindermann został przyjęty we wtorek rano przez 
cesarza Iranu Rezę Pahlawi. Tego samego dnia premier Sin­
dermann prowadził rozmowy z przedstawicielami rządu irań­
skiego na temat rozszerzenia współpracy politycznej, gospo­
darczej i kulturalnej między obu krajami. 

A Z TRZYDNIOWĄ wizytą przybył do Londynu prezydent 
Tanzanii Julius Nyerere. Obserwatorzy uważają, że wizyta ta 
ma szczególne znaczenie w związku z sytuacją polityczną w 
Angoli oraz Rodezji, a także w związku z dość chłodnymi do­
tychczas stosunkami dwustronnymi między Tanzanią a Wielką 
Brytanią. Prezydent Nyerere ma się spotkać z premierem Ha­
roldem Wilsonem. 

A JAK PODAJE z Rabatu agencja AFP, we wtorek w 
stolicy Maroka odbyła się defilada wojskowa z okazji 20. rocz­
nicy niepodległości tego kraju. Defiladę przyjmował król 
Maroka Hasan II w otoczeniu członków rządu oraz korpusu 
dyplomatycznego. 

Operacja antyterrorystyczna 
w Southampton 

LONDYN, Brytyjska służ 
ba bezpieczeństwa wykry­
ła w Southampton główny 
arsenał podziemnej Irlandz 
kiej Armii Republikańskiej, 
na terytorium W. Brytanii, 
Arsenał znajdował*się w piw 
nicy 15-piętrowego komplek 
su mieszkalnego „Ąjbion To 
wers" znajdującego się w 
pobliżu portu. Przechwyco 
ry pojemnik zawierał ok. 
200 kg nitroglicerynowych 
materiałów wybuchowych. 
Zdaniem ekspertów, jest to 
ilość wystarczająca na wyko 
nanie 80 bamb zegarowych, 
używanych przez działają­
cych na terenie Anglii za­
machowców. 

W ramach podjętej na 
szeroką skalę operacji anty 
terrorystycznej, 100 policjan 

tów w towarzystwie celni­
ków i żołnierzy przeprowa­
dziło szczegółową rewizję na 
znajdującym się w remoncie 
w miejscowych dokach trans 
atlantyku „Queen Elizabeth 
II". Przypuszcza się, że sta­
tek może być wykorzysty­
wany jako środek łączności 
między bojownikami IRA na 
terytorium Anglii i sympa­
tykami tej organizacji w 
USA. 

Na podstawie pełnomoc­
nictw wynikający vh z obo­
wiązującej w W. Brytanii u 
stawy o zwalczaniu terroryz 
mu, służba bezpieczeństwa 
zatrzymała 42 osoby. W 
grudniu ub. roku również w 
Southampton wykryto fahry 
kę bomb IRA. 
* (PAP) 

SAMOTNIE 
PRZEZ PACYFIK 

TOKIO (PAP). 29-letnia 
Japonka, Noriko Kobayashi 
przepłynęła we wtorek na 
pokładzie swego jachtu 
„Lib" do Motobu, południo­
wego portu Japonii, kończąc 
tam rejs przez Pacyfik. Po 
wypłynięciu 22 września t 
San Francisco w rekordo­
wym czasie 57 dnł pokonała 
samotnie trasę oceaniczną. 
Jest ona drugą kobieta, któ­
ra zdołała dokonać takiego 
wyczynu. 

Pierwszą zdobywczynią Pt 
cyfiku była Sharon Adames, 

gospodyni domowa z Kali­
fornii, która w 1969 roku w 
74 dni pokonała na jedno­
osobowym jachcie trasę wio 
dącą z Jokohamy do San 
Diego w Kalifornii. 

Noriko Kobayashi —" pi­
sarka — była jedyną kobie­
tą uczestniczącą w trans­
oceanicznych regatach sa­
motników na trasie wynoszą 
cej 12 tys. km. Zajęła ona 
doskonałe 0 miejsce. Zwy­
cięzcą wyścigów był Japoń­
czyk HiroshI Tótsuka, który 
na żaglowcu „Skrzydło Ja-
maha" przepłynął trasę w 
ciągu 42 dni, 14 godzin i 38 
minut. 

Procesy Lynette Fromme 
i Sary Moore 
WASZYNGTON Sara Moo­

re, b. płatna agentka FBI 
która w dniu 22 września 
próbowała pod. hotelem 
„San Francis" w San' Frań 
cisco dokonać zamachu na 
prezydenta Forda, została u 
znana decyzją sądu federal 
nego za zdrową umysłowo i 
zdolną do Odpowiadania za 
swój czyn. Przed , areszitowa 
niem, w dniu zamach u. Sa 
ra Moore została poddana 
badaniom psychiatrycznym. 
Jej proces rozpocznie się za 
kilka tygodni. 

Proces drugiej tara ach ow­
czy w, któia trzy tygoani* 
wcześniej mierzyła z pistole 
tai do prezydenta Forda w 
ftaaramento, również w Ka­

lifornii, Lynette Fromme, 
toczy się już od kilkunastu 
dni. Fromme, która związa­
na była z bandą mordercy 
Mansona na ogół nie uczest 
niczy w obradacn sądu po­
nieważ Jest usuwana z sali 
sądowej za zachowanie u-
wł a czające powadze try­
bunału. Odmawia ona np. 
opuszczania karetki wiązien 
nej i wnoszona jest na »alę 
rozpraw przez funkcjonariu 
szy policji federalnej, stawia 
żądania — np. przesłucha­
nia na sali sądowej Manso­
na. ilp. Dvi a ona możliwośi 
śledzenia przebiegu rozpra­
wy z pokoju wyposażonego 
w aparat telewizyjny. 

(PAP) 

Rozpoczęcie 
prac Komisji 
Redakcyjnej 

BERLIN (PAP). Jak in­
formuje agencja ADN, 17 
listopada 1975 r. w Berli­
nie rozpoczęło się posie­
dzenie Komisji Redakcyj­
nej, utworzonej na buda­
peszteńskim spotkaniu przy­
gotowawczym Konferencji 
Partii Komunistycznych 
i Robotniczych Europy. 

W pierwszym dniu pra­
cy Komisji Redakcyjnej w 
jej posiedzeniu uczestni­
czyli przedstawiciele 26 eu­
ropejskich partii komuni­
stycznych i robotniczych. 

Prawie 53 miliony 
Francuzów 

PARYŻ (PAP), Z danych 
ostatniego spisu ludności we 
Francji wynika, że kraj ten 
ma gęstość zaludnienia jed­
ną z najniższych w Europie 
zachodniej. Ogółem Francja 
liczy 52.600 tys. mieszkań­
ców. W porównaniu z po­
przednim spisem, który od­
był się przed 7 laty,. liczba 
ludności kraju wzrosła o 
prawie 3 min. 

BLISKI WSCHÓD 
# Próby opanowania sytuacji w Libanie 

© Palestyńczycy przeciw izraelskim 

okupantom 

KAIR. Minister spraw 
wewnętrznych Libanu, Ca 
mille Chamoun oświadczył 
dziennikarzom, że począw­
szy od wtorku (18 bm) mia 
sto będzie patrolowane przez 
specjalny oddział składający 
się z 300 żołnierzy i człon­
ków tzw. sił bezpieczeństwa 
wewnętrznego. 

Jego zadaniem będzie za­
pobieganie rozbojom, upro­
wadzeniom oraz likwidowa­
nie snajperów. 

We wschodnich dzielnicach 
Bejrutu, wzdłuż linii demar 
kacyjnej oddzielającej pozy 
cję bojówek falangistowskich 
i paramilitarnych ugrupo­
wań . muzułmańskich doszło 
w poniedziałek wieczorem 
do wymiany ognia. W mieś 
cie w dalsz ;ym ciągu obowią 
żuje godzina policyjna od 20 

•do 5 rano. 
Przewodniczący stowarzy 

szenia kupców libańskich po 
informował, że straty, w sek 
torze handlowym w wyniku 

ostatnich starć zbrojnych o-
siągnęły wartość 2/3 docho­
du narodowego brutto JDochód 
ten szacowany jest na 9 mla 
funtów libańskich (około 
3.750 min dolarów.) 

11 dzień z rzędu trwają 
masowe wystąpienia lud­
ności palestyńskiej zamiesz­
kującej rejony zachodniego 
brzegu rzeki Jordan prze­
ciwko izraelskim władzom o 
kupacyjnym. Poinformowała 
0 tym we wtorek Palestyń­
ska Agencja Informacyjna 
.WAFA. Ma.sowe demonstra­
cje pod hasłem walki prze 
ciwko okupacji izraelskiej 
1 syjonizmowi odbyły się 
m. in. w Ramailah i al-Bira. 

Władze izraelskie areszto­
wały pomad 400 osób. 

(PAP) 

Z Angoli 
LIZBONA (PAP). Tele­

wizja portugalska podała, 
że wojaka Ludowej Repub 
liki Angoli odparły ata^ 
białych najemników na P° r  

towe miasto Novo Redondo-
Kolumna pancerna przyby* 
ła z RPA, została zmuszo­
na do odwrotu na połud­
nie. Doniesienia telewiz.1i 
lizbońskiej mówią o- kons° 
lidacji władzy ludowej ^ 
Luandzie, gdzie po prokl3" 
mowaniu niepodległości 
Angoli życie toczy się n° r ' 
malnym trybem. 

ZAPOWIEDŹ 
ROZMÓW 
W SPRAWIE 
TIMORU 

LIZBONA (PAP). W Liz­
bonie poinformowano. 
negocjacje między rząde^ 
portugalskim a przedstawi­
cielami 3 ruchów wyzwo­
leńczych Timoru odbędą 
się prawdopodobnie 24 brn-
w Austrii. Krajowa komi­
sja ds. dekolonizacji otrzy­
mała odpowiedź od 3 ru­
chów wyzwoleńczych, P0 ' 
twierdzającą gotowość ic'1  

udziału w rozmowach n a  

tema.t przyszłości Timoru. 

• 
stolicy Ludowej Republiki Angoli — Luandy przybyły kolejne oddziały MPLA, 
zajęły opuszczone przez wojska portugalskie posterunki w całym mieście.* 
zdjęciu: przemarsz jednego z oddziałów MPLA przez Luandę. 

CAF — AP — telefoto 

ŚWIADECTWO KOMISJI ONZ 

WCZEŚNIEJSZE 
WYBORY 
W ARGENTYNIE 

# Opozycja 
domaga się 
ustapienia 

.pani Peron 
BUENOS AIRES (PA^' 

Rząd Argentyny ogłosił, żc  

wybory prezydenckie i P3 f  

lamentarne zaplanować® 
na początek 1977 r., odbę­
dą się wcześniej tzn. ^ 
ostatnim kwartale 1976 f' 
Decyzja ta została powzię­
ta na posiedzeniu gabinetu 
pod przewodnictwem P r e ' 
zydenta Marli Esteli Peroj1 

w jej oficjalnej rezydencji 
Olivos koło Buenos Air?5 ,  

Dokładna data wyboró^ 
nie została podana. ^ . 

Obecny rzad a r g e n t y ń s k i  

jest przedmiotem krytyk; 
w związku z trudnością^' 
gospodarczymi i polityczny? 
mi. Opozycja domaga się 
ustąpienia 44-letniej Estelt 
Peron z zajmowanego sta­
nowiska. 

Polska wśród krajów o najwyższej stopie 
r o z w o j u  

GENEWA. Korespondent PAP Jerzy Wańkowicz pisze: 
Ogromną uwagę światowych • kół gospodarczych wywoła 

ło opublikowanie w Genewie doroczne sprawozdanie Se­
kretariatu Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ, sku­
piającej wszystkie państwa europejskie oraz Stany Zjed­
noczone i Kanadę. W sprawozdaniu opracowanym dla 
ONZ przez wybitnych ekonomistów Europy i Ameryki 
Półftocnej, podkreśla się jednoznacznie wyższość dynami­
ki rozwoju gospodarczego krajów wspólnoty socjalistycz­
nej nad rozwojem czołowych krajów kapitalistycznych 
Zachodu. 

Handel zagraniczny rozwiniętych krajów Europy za­
chodniej — stwierdza sprawozdanie — przeżywa w dal­
szym ciągu największy kryzys od zakończenia drugiej 
wojny światowej. Wszystkie, bez wyjątku, kraje Europy 
zachodniej zamkną rok bieżący — w porównaniu z wyni 
kami roku ubiegłego — spadkiem zarówno importu, jak 
i eksportu. Stopień nasilania się recesji i zjawisk kryzy­
sowych w tych krajach nie ma precedensu od 20 lat. 
Symptomem kryzysu jest 15 milionów bezrobotnych w za 
chodnlch państwach przemysłowych. 

Jednocześnie w krajach socjalistycznych — podkreśla 
sprawozdanie — suma importu i eksportu zwiększyła się 
w 1974 r. o 14 proc., co jest rezultatem szczególnie wyso­
kiej dynanliki wzjostu całej gospodarki narodowej państw 
RWPG. Na rok 1971 plany gospodarcze krajów RWPG 
przewidywały łączny wzrost obrotów handlu zagraniczne­
go o 12 proc., a już w pierwszym półroczu wzrosły one 
o 23 proc. Produkcja przemysłowa w krajach socjalistycz 
nych wzrosła w 1.974 r. o 8,5 proc. w stosunku do roku 
poprzedniego, zaś w roku bieżącym osiągnie dalszy 
wzrost o przeszło 7 proc. 

Sprawozdacie Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 
podaje, że podczas gdy w krajach Europy zachodniej 
przyrost dochodu narodowego wyniósł w 1974 r. średnio 
3—4 proc., w krajach BWPG osiągnął przeciętnie powy­
żej 6 proc. W tym samym czasie ceny artykułów kon-
•umpcyjnych w Europi* zachodniej wzrosły przeciętnie 

o 14 proc. (w- W. Brytanii o 26,6 proc.), podczas gdy w  

niektórych krajach socjalistycznych nie uległy żadnej 
zmianie, lub wzrosły/ zaledwie o parę procent. Również 
w zakresie inwestycji w środki trwałe kraje socjalistycz­
ne znacznie zdystansowały gospodarkę zachodnią, osiąg3 ' 
jąc przeciętny wzrost o 7—9 proc., zaś np. w Polsce i Ru ' 
munii — o 15—18 proc. 

W prognozach na drugą połowę bieżącego roku Euro­
pejska Komisja Gospodarcza ONZ przewiduje utrzymanie 
się dotychczasowego wysokiego tempa wzrostu dochodu 
narodowego w krajach socjalistycznych, przy dalszy^1  

osłabieniu tempa wzrostu w krajach Europy zachodniej,  
które mają osiągnąć przyrost tylko 1—2 proc. 

Jeśli idzie o kraje socjalistyczne, sprawozdanie podkre­
śla szczególną dynamikę rozwoju gospodarczego Polski 
stwierdzając, iż osiągnęła ona jeden z najwyższych sp®' 
śród państw socjalistycznych wzrosjt dochodów i siły "a* 
bywczej ludności. Stwierdza się zarazem, że uzyskani® 
przez Polskę szczególnie wysokiego przyrostu produkdj 
przemysłowej nastąpiło głównie w drodze szerokiej 
wszechstronnej modernizacji i racjonalizacji procesó^ 
produkcyjnych oraz wykorzystania rezerw. Istotnym czyA 
nikiem sukcesów gospodarczych PRL był szybki rozWÓJ 
działalności inwestycyjnej, a także liczne innowacje ° r^a  

nizacyjne oraz racjonalnie stosowane bodźce materialne-
Sprawozdanie wskazuje, że ogromny postęp osiągn^3  

Polska również w_ sektorze budowlanym, w tym także ^ 
zakresie budownictwa mieszkaniowego, którego rozm'0 r^ 
wyprzedziły wskaźniki wielu zachodnich krajów wysoko 
uprzemysłowionych. 

W ramach analizy porównawczej sprawozdanie wskaz^ 
je jednocześnie na strukturalny kryzys systemu gospod^ 
ki krajów zachodnich, czego przejawem jest fakt, iż pode] 
rnowane kroki antyinflacyjne pogłębiają recesje i bezro­
bocie, 2aś próby ożywienia działalności gospodarczej czy# 
przeciwdziałanie recesji, -nasilają i tak już wysoką infla­
cję. 

(PAP) 
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Z prac Egzekutywy 

KW PZPR w Koszalinie 
® Dyscyplina i gospodarowanie 

czasem pracy # Przygotowania 
cJo Plenum KW €9> Zaopatrzenie 
w opał H Przebieg skupu zboża 

Wybrana na Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej w Ko 
Stalinie Egzekutywa Komi­
tetu Wojewódzkiego odbyła 
"^czoraj swoje oierwsze po­
sadzenie pod przewodnic­
twem I sekretarza KW, Wla 
dysława Kazdry. Egzekuty­
wa rozpatrzyła informację o 
działaniach podjętych w za 
kładach pracy województwa 
5^ a poprawy dyscypliny i 
lepszego gospodarowania cza 
sem pracy. 

Problemy te były w ubieg 
*ym okresie szczegółowo ana 
lizowane w przedsiębior­
stwach i instytucjach, wszę­
dzie też opracowano odpo­
wiednie programy polepsze­
nia sytuacji na tych waż­
nych odcinkach i zatwierdzo 
1 1 0  je na konferencjach sa­
morządu robotniczego. Aktyw 
i załogi zakiadów poddał rze 
czowej i konkretnej krytyce 
Wiele przejawów złej orga­
nizacji pracy, powodującej 
Przestoje w produkcji. Wska 
2ywano na przyczyny i środ 

zaradcze dla przeciwdzia 
*ania nadmiernej absencji i 
fluktuacji pracowników. W 
Części przedsiębiorstw w ro-
fu bieżącym wystąpiło — 
•\?k stwierdzono w toku ana 
liz — rozluźnienie dyscypli­
ny pracy, wzrosła absencja 

to ujemny wpływ na re-
alizację planów, a także na 
jakość Drodukcji. 

W trakcie wszechstronnej 
dyskusji na posiedzeniu Egze 
kuty wy KW wskazywano 
ną złożoność przyczyn tych 
Ujemnych zjawisk, tkwiących 
swymi korzeniami za; ówno 
w samych przedsiębiorstwach 
W pracy ich administracji i 
działających tam organizacji 
* służb jak też w brakach 
Występujących jeszcze w pra 
cy urzędów, w dziedzinie ko 
tunikacji, handlu i usług, a 
Wpływających pośrednio lub 
bezpośrednio na dyscyplinę 

1  wykorzystanie czasu pra­
cy w zakładach. Podkreślo­
no jednocześnie konieczność 
l ritensyfikacji pracy wycho­
wawczej i zwiększenia od­
działywania kolektywów pra 
ęowniczych na tych, którzy 
źle wykonują czy lekceważą 
sWoje obowiązki pomniejsza 

dorobek większości rze­
dnie pracujących. Wskazy­

wano również na niezbęd­
ność konsekwentnego stoso­
wanie przewidzianych prze­
pisami sankcji wobec bume 
lantów i nierobów. Kierow­
nictwo instancji zobowiąza­
ło Wydział Ekonomiczny KW 
do przedstawienia w najbliż 
szym czasie kompleksowych 
wniosków które wytyczą kie 
runki działania w zakresie 
poprawy dyscypliny i wyko 
rzystania czasu pracy w wa 
runkach zakładów woje wód z 
twa. 

Egzekutywa KW zapozna­
ła się z przygotowaniami 
organizacyjnymi do plenarne 
go posiedzenia Komitetu Wo 
jewódzkiego, które zwołane 
zostanie w dniu 1 grudnia 
br. dla omówienia problemu 
dalszej intensyfikacji pro­
dukcji rolnej w gospodar­
stwach chłopskich. 

W kolejnym punkcie obrad 
rozpatrzono kwestię zaopa­
trzenia w węg'el na terenie 
województwa. Występują w 
tej dziedzinie na poszczegól 
nych terenach i w niektó­
rych miejscowościach pew 
ne okresowe braki. Są one 
wywołane przede wszystkim 
nienależytą realizacją za­
mówień i przydziałów jak 
też nieterminowością dostaw 
i trudnościami w transporcie 
W celu poprawy zaopatrze­
nia rynku w opał zalecono 
władzom administracyjnym 
województwa podjęcie odpo 
wiednięh kroków i wystą­
pień. 

Egzekutywa Komitetu Wo­
jewódzkiego zapoznała się 
także z informacją na temat 
przebiegu skupu zboża w 
Koszalińskiem. Planowane 
zadania, postawione w tej 
dziedzinie przed rolnictwem 
województwa realizowane 
są sukcesywnie, a do pełne 
go ich wykonania pozostało 
skupienie jeszcze pewnych 
ilości ziarna — przede wszyst 
kim od rolników indywidua! 
nych. Należy uczynić wszyst 
ko — jak stwierdzono na 
posiedzeniu kierownictwa 
wojewódzkiej instancji par­
tyjnej — by brakujące do 
planu ilości i boża skupić w 
dniach dzielących nas od 
VII Zjazdu partii. 

A, Cz 

POSIEDZENIE 
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR 

(dokończenie ze str. 1) 

cowniczych podejmowany 
dla zwiększenia produkcji i 
dalszego podniesienia jej ja­
kości!. 

Dzięki podjętym działa­
niom uzyskano poprawę re­
lacji ekonomicznych pomię­
dzy wzrostem produkcji, za­
trudnienia i płac. Niezbędne 
jest kontynuowanie tych 
działań w następnych mie­
siącach. 

Omawiając sytuację w 
rolnictwie wskazano na ko­
nieczność podejmowania 
przez władze terenowe ener­
gicznych kroków dla pełne­
go wykonania planu skupu 
zbóż i żywca. Konieczne jest 

też kompleksowe działanie 
mające na celu racjonalną 
gospodarkę posiadanymi za­
sobami paszowymi. 

Wysiłki rządu zmierzające 
do ograniczenia frontu ro­
bót inwestycyjnych i kon­
centracji środków na obiek­
tach kończonych przynoszą 
pozytywne rezultaty. Jednak 
nadal występują opóźnienia 
na wielu budowach, w tym 
również na budowach szcze­
gólnie ważnych dla gospo­
darki narodowej. Występują 
też opóźnienia w budowni­
ctwie mieszkaniowym. v  

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom lepszego zaopa­
trzenia ludności w artykuły 
przemysłowe i żywność. W 
bieżącym roku dla zrówno-

Drugi dzień wizyty 

Alvaro Cunhala 
(dokończenie ze str. 1) 

tyjnej związkowej 1 młodzie 
żowej. O sprawach tych po 
informowano gościa zarów­
no w trakcie zwiedzania, 
jak i jego spotkania z akty­
wem polityczno-gospodar­
czym przedsiębiorstwa. 

Aktywny udział załogi w 
dyskusji przedzjazdowej, w 
przygotowaniach do reali­
zacji zadań nowego planu 
5-letniego, przedstawił m. in. 
— w odpowiedzi na jedno 
z pytań gościa — I sekre­
tarz KZ PZPR Tadeusz Sa-
dzyński, który jest delega­
tem na VII Zjazd PZPR. 

Przywódca portugalskich 
komunistów, dziękując zało­
dze za serdeczne przyjęcie, 
podkreślił, że rozwój współ­
pracy nowej Portugalii z 
krajami socjalistycznymi, w 

tym również z Polską, leży 
w interesie portugalskich ro 
botników i wszystkich ludzi 
pracy, wprowadzania no­
wych rozwiązań w przemyś­
le, jego modernizacji i roz­
woju, a także w interesie 
uniezależnienia się gospodar 
ki portugalskiej. Scharakte­
ryzował on obecny rozwój 
sytuacji w Portugalii i przed 
stawił działalność Partii Ko 
munistycznej, zmierzającej 
do umocnienia współdziała­
nia sił ludowych i postępo­
wych w cel-u obrony ich zdo 
byczy przed zakusami reak­
cji. 

W imieniu portugalskich 
komunistów i robotników A. 
Cunhal życzył załodze dal­
szych sukcesów. Na zakoń­
czenie wizyty A. Cunhal wpi 
sał się do księgi pamiątko­
wej przedsiębiorstwa. (PAP) 

PRZODUJĄCY OKRĘT PODWODNY 
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PO RAZ DZIEWIĄTY 

0" 

„Człowiek - Świat 
- Polityka" 

(Inf. wł.). W tym roku tradycyjne Dni Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka" przypadają na okres bezpo­
średnio poprzedzający VII Zjazd PZPR. Państwowe Przed 
siębiorstwo „Dom Książki" w Koszalinie chce więc m. in, 
przedstawić społeczeństwu województw koszalińskiego i 
słupskiego wydawnictwa omawiające osiągnięcia politycz 
ne, dorobek gospodarczy i społeczno-kułturalny naszego 
kraju w okresie pomiędzy VI i VII Zjazdem. 

Podobnie jak w poprzed­
nich dekadach książki „Czło 
wiek — Świat — Polityka" 
popularyzowane będą także 
prace klasyków marksizmu 
i leninizmu, opracowania i 
publikacje zapoznające czy­
telników z polityKą zagra­
niczna i gospodarką krajów 
socjalistycznych. 

A więc, w dniaoh od 20 

do 30 listopada. wszystkie 
księgarnie „Dorna Książki" 
posiadające w swoim asorty 
rnencie literaturę społeczno-
-polityczną, przygotują spec 
jalne okolicznościowe wysta 
wy a wewnątrz księgarń — 
tematyczne ekspozycje. Wy 
stawy i kiermasze zorgani­
zowane będą także w zakła­
dach pracy, w szkołach i w 

ważenia szybko wzrastają­
cej siły nabywczej ludności 
dodatkowo zwiększono do­
stawy towarów rynkowych 
m. in. wyrobów przerńysłu 
lekkiego, artykułów trwałe­
go użytku, mebli oraz ma­
teriałów budowlanych i wę­
gla dla potrzeb wsi. Wysi­
łek ten powinien być kon­
sekwentnie kontynuowany. 

Biuro Polityczne podkre­
śliło znaczenie ostatnich 
dwóch miesięcy dla pomyśl­
nej realizacji zadań bieżą­
cego roku i harmonijnego 
przejścia do wykonania za­
dań planu na rok przyszły. 
Szczególną wagę ma utrzy­
manie wysokiej dynamiki 
wzrostu produkcji na prze­
łomie roku (PAP) 

PREMIER 
P. JAROSZEWICZ 
PRZYJĄŁ MINISTRA 
HANDLU INDII 

18 listopada br. prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz przyjął przebywają­
cego w Polsce ministra han­
dlu Indii — Debi Prasad 
Chattopadhyaya. 

W trakcie spotkania do­
konano przeglądu cało­
kształtu polsko-indyjskich 
stosunków gospodarczych i 
handlowych, z zadowoleniem 
odnotowując w rozwoju 
wzajemnej współpracy 
znaczny postęp. Szczególną 
uwagę poświęcono proble­
mom rozwoju polsko-indyj-
skiej współpracy gospodar­
czej w przyszłym pięciole­
ciu. Podkreślono znaczenie 
długoterminowych porozu­
mień między handlem i 
przemysłem obu krajów dla 
dalszego rozwoju tej współ­
pracy. 

W spotkaniu uczestniczył 
minister handlu zagranicz­
nego i gospodarki morskiej 
— Jerzy Olszewski. (PAP) 

ośrodkach gminnych (m. in. 
w LO w Darłowie, w MDK 
i w Fabryce Odzieży Skó­
rzanej i Rękawiczek w 
Miastku, w Kombinacie 
PGR w Główczycach, w 
Słupskich Fabrykach Mebli, 
w Północnych Zakładach 
Obuwia w Słupsku, w Za­
kładach A-22 w Szczecin­
ku). W czasie Dni zostanie 
także zorganizowana w Ko 
szalinie wojewódzka wysta­
wa książki społeczno - poli 
tycznej, połączona ze sprze­
dażą. Odbywać się będą rów 
nież w obu województwach 
spotkania autorskie i odczy 
ty. 

Wszystkie te księgarskie 
poczynania orzebi<;gać będa 
zgodnie z aktualnymi dla 
dekady „Człowiek Świat 
— Polityka" hasłami, w 
myśl których prezentowane 
będą współczesne problemy 
kraju i świata a eksponowa 
na będzie książka społecz­
no-polityczna jako źródło 
wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym, (wrnt) 

W ramach zobowiązań dla uc?<ven!n VII Zjazdu PZPR, 
Załoga okrętu podwodnego ORP ,295" /większy Ilość dru­
żyn DSS, wykona wiele prac na rzec z okrętu i garnizonu. 

Na zdjęciu: kpt. Eugeniusz Chwostek przy peryskopie 
Fot. CAF — WAF — Sobieszczuk 

Komunikat Polskiej Agencji 
Prasowej 

Polska Agencja Prasowa 
została upoważniona do o-
publikowania następującego 
komunikatu: 

Władze Republiki Federal­
nej Niemiec dokonały i . te­
renie Bawarii aresztowania 
dyplomaty polskiego, Hen­
ryka Wróblewicza, który na 
Zlecenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych PRL odbywał 
służbową podróż do amba­
sad PRL w Kolonii, Wiedniu 
i Paryżu. Henryk Wróble-
wicz legitymował się pasz­
portem dyplomatycznym i 

był w posiadaniu wizy dy­
plomatycznej wystawionej 
przez ambasadę RFN w 
Warszawie. 

Aresztowanie H. Wróble­
wicza, długoletniego więźnia 
byłego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Dachau 
— nastąpiło tuż po zwiedze­
niu przez dyplomatę pol­
skiego miejsca pamięci ofiar 
faszyzmu znajdującego się 
na terenie te?oż obozu. 

Władze PRL — ocenia­
jąc postępowanie odnośnych 
władz RFN jako naruszenie 

podstawowych norm prawa 
międzynarodowego i działa­
nie skierowane przeciwko 
obywatelom PRL — wysto­
sowały ostry protest przeciw­
ko temu aktowi bezprawia, 
domagając się natychmiasto­
wego zwolnienia H. Wróble­
wicza. 

Władze Republiki Fede­
ralnej — mimo starań władz 
polskich — nie tylko nie 
zwolniły H. Wróblewicza z 
aresztu, ale również nie 
zezwoliły przedstawicielowi 
ambasady PRL w Kolonii 
na nawiązanie kontaktu z 
polskim dyplomatą. 

Postępowanie władz Re­
publiki Federalnej Niemiec 
wywołuje zdumienie i obu­
rzenie Dolskiej opinii publicz 
nej. (PAP) 

CZYN 
ZJAZDOWY 

(dokończenie ze str. 1) 

cerskie, stolarka budowlana, 
odzież sportowa i robocza. 
Do końca roku spółdzielnia 
da dodatkowo produkcję 
wartości ok. 2,8 min zł. 

Ponadplanowe usługi na 
rzecz mieszkańców podjęła 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Kolejarz" w Słupsku. Do 
końca tego roku wykonane 
będą usługi wartości 250 
tys zł, obejmujące roboty 
remontowo - budowlane, in 
stalacyjne, stolarskie, mon­
taż mebli wbudowanych. Zo 
bowiązania te zrealizowano 
dotychczas w 40 proc. 

Grupa związkowa Zespołu 
Diagnostyki Laboratoryjnej 
Wojewódzkiego Szpitala Zes 
polonego w Słupsku wyko­
na społecznie badania 4 ty­
sięcy pracowników PZPS 
„Alka". Dotychczas przeba­
dano już 1400 osób. 

Pięć podwozi specjalistyc* 
nych dla potrzeb transportu 
artykułów spożywczych, war 
tości 900 tys. zł, wykona do 
końca listopada Spółdziel­
nia „Mechanik". Trzy nad­
wozia dla potrzeb słupskich 
przedsiębiorstw są już go­
towe. (maj) 

Powołano Komitet 
Organizacyjny 
X FPP 

Wczorcj powołano w Słup­
sku komitet organizacyjny X 
Festiwalu Pianistyki Polskiej. 
Na czele komitetu stanął wo­
jewoda słupski, Jan Stępień. 
Na pierwszym posiedzeniu 
komitetu ustalono m. in., że 
X FPP odbędzie się w dniach 
4—11 września przyszłego ro­
ku. Festiwalowi towarzyszyć 
będzie wiele imprez i wyda­
rzeń kulturalnych - spotkań, 
wystaw, konkursów. 

Kierownik artystyczny X 
FPP w Słupsku, Andrzej 
Cwojdziński poinformował, że 
w tej pianistycznej imprezie 
zapowiedziało już swój u-
dział wielu wybitnych muzy­
ków polskich, wśród nich 
również laureat konkursu 
chopinowskieqo, Krystian Zi-
merman. (wiew) 

Spotkanie 
z de!eqataml 
na VII Ziazd PZPR 

Delegaci miejskiej organi­
zacji partyinei Słupska na 
VII Zjazd PZPR, z I sekre­
tarzem KW Dartii, Stanisła­
wem Machem sootkali się 
wczoraj w sali kina , .Mile­
nium" z przedstawicielami 
soo'®c7eństwa miasta. 

W erasie sootknnia zabie­
rali qłos przedstawiciele róż­
nych środowisk. Mówiono 6 
rQ7Woju miasta w okresie 
mied'V7in7dowvm oraz o jeqo 
-<n''">i!rv«is7vS bie'qcyc.h oo-
trz^bach. Złożono również 
•n^dunki o renlizacii 7">bnwiq 
7oń nrred7i<THr>w"ch Wvpika 
z nich że mieszkano' Shioska 
— o'ówn ;i° nracownicy słuo-
skich Ttldorlów oracv — wy-
l-nnrl! fai r)f>rv pro'"® wnr-
tości 162 mh zł. (wiew) 

Nowe okręai SBP 

Na zjeździe delegatów 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich z województwa kosza 
lińskiego w iego dawnych 
granicach, który odbył się w 
Koszalinie, zapadła decyzja 
utworzenia dwóch okręgów 
SBP - z siedziba władz w 
Koszalinie i w Stupsku. Wy­
brane także zostały zarządy 
obu okręgów. W Koszalinie 
przewodnicząca Zarzodu O* 
kręgu SBP wybrano ponow­
nie Marię Hudymowa a w 
Słupsku - Annę Paluch. 

(wrnt) 
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Delegat PODSTAWOWE 
na mijali OGNIWO 
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Problemem, który w naj­
większym stopniu absorbuje 
uwagę delegata słupskiej 
wojewódzkiej organizacji 
partyjnej na VII Zjazd, na­
czelnika gminy Bytów, Józe 
fa Mączki są sprawy gminy, 
jako podstawowego ogniwa 
życia społecznego i gospo­
darczego wsi, jako ośrodka 
integracji wszystkich inicja­
tyw, dążeń i przedsięwzięć, 
jakie rodzą się w środowis­
ku wiejskim. 

— O tym, jak wielkie zna 
ezenie miały dokonane trzy 
lata temu zmiany w struk­
turze organizacyjnej gmin 
— mówi Józef Mączka — 
najlepiej świadczy suma 
spraw, które udało nam się 
w tym czasie rozwiązać. A 
więc — że wymienię tylko 
najważniejsze — udało nam 
się zagospodarować prawie 
2 tysiące hektarów Państwo 
wego Funduszu Ziemi. Po­
prawiliśmy strukturę zasie­
wów zbóż, zwiększając 
areał pszenicy do 400 hek­
tarów i jęczmienia jarego 
do 300 hektarów. Nasi rol­
nicy uprawiają ^ziś 30 hek 
tarów kukurvdzy, której po 
przednio nie uprawiano pra 
wie wcale. W ciąj,u minio­
nych trzech lat povstało w 
gminie 41 gospodarstw spec 
jalistycznych, wielu na­
szych rolników znalazło się 
w wojewódzkiej czołówce 
hodowców trzody chlewnej, 
w produkcji mleka, w od­

stawach wełny oraz w ho­
dowli młodego bydła rzeź­
nego. 

Bardzo wydatnie wzrosła 
w tym czasie funkcja koordy 
nacyjna ośrodka gminnego, 
coraz pełniej udaje nam się 
jednoczyć wysiłki wielu śro­
dowisk działających niegdyś 
w pojedynkę Już dziś, Tzy 
udziale gminy, administracji 
lasów państwowych i pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych podejmujemy wspólnie 
budowę wodociągów wiej­
skich, naprawiamy drogi i 
ulice, przeprowadzamy re­
monty świetlic, myślimy o 
budowie obiektów sporto­
wych. Dzięki naszym zabie­
gom koordynacyjnym doszło 
do nawiązania ścisłej współ 
pracy większości pegeerów 
z gospodarstwami indywi­
dualnymi w dziedzinie ho­
dowli inwentarza, zbioru 
zbóż, zielonek itp. Coraz 
częściej wspólnie, rolnicy in 
dywidualni i pracownicy 
pegeerowscy porządkują o-
biekty wspólnego użytku 1 
biorą udział w pracach nad 
upiększaniem całych miejs­
cowości. 

Trudno mi samemu oce­
niać, ale jestem głęboko 
przekonany, że nastąpiła 
również poprawa, i to bar­
dzo wydatna, w obsłudze in 
teresantów przez urząd gmi 
ny i podległe mu placówki. 
Odczuwamy większe zaufa­
nie obywatela do urzędu. 

I to zaufanie pozwala nam 
z drugiej strony na pełniej­
sze dostrzeganie tych niepra 
widłowości, które mieszkań­
ców wsi, a szczególnie rol­
ników — producentów żyw­
ności nadal bolą. Najwięcej 
tych nieprawidłowości wy­
stępuje jeszcze ciągle w sfe­
rze usług. Mimo pewnej po­
prawy, jaka w ostatnich la­
tach 1 w tej dziedzinie na­
stąpiła, rolnik jeszcze za 
często wystaje w kolejce, 
biega po kilka razy do tej 
samej placówki, aby załat­
wić jedną i tę samą spra­
wę. Ciągle jeszcze w niektó­
rych placówkach traktuje 
się rolnika nie jak produ­
centa, do którego obsługi 
placówki te zostały powoła­
ne, lecz jak uciążliwego pe­
tenta. Tępimy tego rodzaju 
przejawy biurokracji, ale 
widać niezbyt skutecznie, bo 
ciągle jeszcze występują. 

100 LETNIA GOSPODYNI 
Sto lat temu urodziła się mieszkan­

ka Ujazdu (woj. piotrkowskie) — Alek­
sandra Ciupa. 

Sędziwa solenizantka ma dwie cór­
ki, sześcioro wnuków i troje prawnu­
ków. Mimo podeszłego wieku czuje się 
dobrze i wraz z córką pracuje w swo­
im gospodarstwie rolnym. Ostatnio 
wykonywała m. in. prace omłotowe. 

(PAP) 

Są to jednak problemy, s 
którymi wcześniej czy póź­
niej sami się uporamy. Jest 
natomiast inna grupa spraw, 
do rozwiązania, której po­
trzebna nam jest pomoc 
władz wojewódzkich i cen­
tralnych. I w tej sprawie 
mam kilka wniosków. 

Pierwszy dotyczy przeka­
zania większych uprawnień 
chłopskim gospodarstwom 
specjalistycznym. Wydana 
już tzw. Karta Uprawnień 
jest w niektórych punktach 
zbyt ogólnikowa. Moim zda­
niem, należy wszystkie bez­
względnie gospodarstwa spe 
cjalistyczne objąć opieką 
weterynaryjną, zobowiązać 
jednostki śwaidczące usłu­
gi dla wsi do zawar­
cia z każdym właścicie­
lem takiego gospodarstwa 
długoterminowej umowy na 
wykonanie tych usług. Na­
leży im także zapewnić od­
powiednie przydziały mate­
riałów budowlanych z do­
stawą do zagrody. Następny 
wniosek dotyczy zwiększe­
nia uprawnień koordynacyj 
nych gminy, co pozwoli le­
piej wykorzystać istniejące 
siły i środki. Np. w naszej 
gminie obok dobrze pracu­
jącego PGR, działa kółko 
rolnicze, które boryka się z 
pewnymi trudnościami. Nie 
miałoby tych trudności, gdy 
by mogło korzystać z roz­
budowywanej ciągle bazy 
pegeerowTskiej. Brak możli­
wości osiągnięcia porozumie 
nia między tymi instytucja­
mi powoduje, że i kółko i 
PGR muszą rozbudowywać 
swoje bazy; budować zbior­
niki na paliwo, magazyny i 
warsztaty. 

Urząd gminy boryka sl< 
ciągle jeszcze z różnymi tru 
dnościami. Należy do nich 
nasza współpraca z Głów­
nym Urzędem Statystycz­
nym. Urząd ten przez trzy 
lata nie zrobił praktycznie 
nic, co pozwoliłoby rozwią­
zać probiem informacji sta­
tystycznej o gminie i dla 
gminy. Każdy naczelnik 
musi tracić zbyt wiele cza­
su na zbieranie i opracowy­
wanie informacji niezbęd­
nych do oceny sytuacji spo­
łeczno-gospodarczej w gmi­
nie oraz do planowania. 

(wiew) 
Fot. I. WOJTKIEWICZ 

5 MILIONÓW TURYSTÓW 

NA PRZEJŚCIACH 

GRANICZNYCH Z NRD 

5 milionów turystów przekroczyło Już w br. 
przejścia graniczne z NRD w woj. szczecińskim. 
Spośród sześciu istniejących przejść, największy 
ruch — 1.600 tys. osób — utrzymywał się w br. 
w Ahlbecku koło Świnoujścia. 

Korzystając z usług „białej floty" wyjechało 
do NRD i odwiedziło Polskę około 15 tys. osób. 

Przedstawiciele Urzędu Celnego z zadowole­
niem odnotowują, iż wypadki naruszenia prze­
pisów celnych były nieliczne. (PAP) 

ŻEBY KLIENT 
BYŁ ZADOWOLONY 
(Inf. wł.) Koszalińscy handlowcy zapo­

wiadają 25-procentowe przekroczenie pla 
nu sprzedaży, zakładanego przez pięciolat 
kę; gastronomicy — w granicach 19 pro­
cent. 

Odkładając na bok subiektywne animo 
zje na opryskliwą sklepową, wywieszki 
„przyjęcie towaru", „zaraz wracam" czy 
pseudoinformację „nie ma i nie będzie" 
trzeba stwierdzić, że w handlu coś się 
przecież zmienia, czego dziś może jeszcze 
nie odczuwamy, ale jutro... 

Od kilku lat trwa proces zmian w or­
ganizacji handlu państwowego. Jego głów 
ną ideą jest likwidacja wieloszczeblowo-
ści i nadmiernego rozdrobnienia. Pierw­
szym krokiem było połączenie handlu 
hurtowego i detalicznego. W ciągu pięciu 
lat zreorganizowano bądź zintegrowano 
jedenaście przedsiębiorstw. Łączenie 
przedsiębiorstw miało na celu zwiększe­
nie dyspozycyjności służb handlowych w 
odniesieniu do detalu, a tym samym do 
reprezentacji całego asortymentu towa­
rów w sklepach detalicznych. Ważnym 
motywem tych zmian było również skró 
cenie drogi dla informacji płynącej od 
konsumenta do producenta. 

W woj. koszalińskim nastąpił znaczny 
postęp w skracaniu cykli remontów skle­
pów i zakładów gastronomicznych. Powo 
łanie w większych przedsiębiorstwach 
handlowych własnych ekip remontowo-
-budowlanych polepszyło sytuację w tej 
dziedzinie. Usprawniono sposób przepro­
wadzania inwentaryzacji. W większości 
sklepów o wieloosobowej obsłudze prze­
prowadza się je bez przerywania sprzeda 
ży. Obroty uzyskane z tego tylko tytułu 
sa niemałe. W 1973 r. — 17,1 min zł, w 
1974 — 27,7 min zł, a w pierwszym pół­
roczu tego roku już 14 min zł. Godziny 
otwarcia placówek handlowych, gastrono 
micznych i usługowych, w dostosowaniu 
do potrzeb ludności określa władza tere­
nowa. Poprawił się system jakościowego 
odbioru artykułów. Obok Działu Odbioru 
Jakościowego, działającego przy PHS. po 
dobny powołano przy „Społem" WSS. 

Pracownicy tu zatrudnieni są systematyc® 
nie szkoleni w różnych specjalnościach. 

Korzystne zmiany warto także odnoto­
wać w rozwoju sieci i bazy technicznej 
handlu. Przy końcu br. województwo ko 
szalińskie będzie dysponowało 1914 skle-
pami o łącznej powierzchni użytkowej 
przekraczającej 183 tys. m kw W ciągu 
pięciu lat przybyło 80 sklepów. Powierf 
chnia użytkowa w przeliczeniu na i.00® 
mieszkańców wzrosła z 348,5 m kw. ^ 
1970 r. do 420,5 m kw. w roku bieżący^' 
Tym samym wskaźnik założony w planie 
5-letnim w wysokości 393 m kw. na ty­
siąc mieszkańców został przekroczony-
Głównym źródłem przyrostu było budow­
nictwo pawilonowe i duże obiekty wol­
no stojące. W tvm pięcioleciu nr eka-af 1- 0  

do użytku między innymi spółdzielcze 
domy handlowe w Kołobrzegu i Szczecin 
ku, megasam i supersam w Koszalinie 
kilkanaście wiejskich domów towarowych 
i dużych sklepów samoobsługowych & 
miastach. Tu nie tylko się lepiej kupuje» 
alp i leniej, wygodniej pracuje. Na tra­
sach turystycznych i w ośrodkach tury 
styczno-wypoczynkowych przekazano 
użytku dwa zajazdy „Plubertus" i „Sokol 
nik" oraz sześć restauracji m. in. w Ka­
liszu Pom., Manowie, Drawsku i Czapi>n 

ku. Wspomaga je rozwijająca się oieć 
łei gastronomii. 

W „dużej" gastronomii nie uzyskano 
planowanych wskaźników. Zamiast 203 
zakładów ^astronomicznych, koniec roku 
zastanie ich tylko 199. Powodem — nie­
planowane ubytki spowodowane wyburz® 
niami oraz przeklasyfikowanie niektórych 
zakładów do roli punktów gastronomicz-
n y c h-

Koszaliński handel nieustannie szuKa 
dróg i sposobów do coraz lepszego fun" 
kcjonowania a tym samym coraz spraw­
niejszego i pełniejszego zaspokajania P^-

trzeb ludności. Niedawna decyzja rzaaU 
wprowadzająca nowe zasady odpowie­
dzialności materialnej m. in. pracowni­
ków zatrudnionych w większych sklepaC 1  

i magazynach pozwoli niewątpliwie na 

złagodzenie dokuczliwego braku sprze-
dawców, (mir) 

PRAWIE 20 TYS. 
UCZESTNIKÓW 
KONKURSU „300" 

(Inf. wł.) Tradycyj­
nym już zwyczajem z 
okazji Miesiąca Oszczę­
dzania PKO ogłosiła w 
październiku doroczny 
konkurs „300". Jak nas 
informuje Oddział Woje 
wódzki NBP w Koszali­
nie, udział w tym kon­
kursie zgłosiło prawie 
20 tys. osób z woje­
wództw koszalińskiego i 
słupskiego, które zade­
klarowały łącznie bez 
mała 260 min zł. 

Jak wiadomo, po 3 
miesiącach — 6 lutego 
przyszłego roku — od­
będzie się pierwsze lo­
sowanie nagród w po­
staci premiowych bo­
nów oszczędnościowych, 
w miesiąc później — lo 
sowanie 3.900 srebrnych 
monet 100-złotowych z 
sylwetką Zamku War­
szawskiego, natomiast 
w trzecim losowaniu (7 
kwietnia 1976 r.) najwy-
trwalsi uczestnicy kon­
kursu mają szansę wy­
grać 10 samochodów o-
sobowych. (w) 

CZY POLKI 
DBAJĄ O URODĘ? 

Słynny niegdyś amant fil- da kobieta - młoda kobieW 
mowy Clark Gable powiedział: młoda kobieta!" Miłe, :  

jeszcze prawdziwe. Bajka „Każda kobieta ma sześć o-
kresów życia - dziecko - wiecznej młodości jest 
dziewczynka - panienka — mło bajka Ale... 

żebV 
o 

t y|kO 

KARTKA Z WARSZAWY 

Zwykłe, 
sprawy 

ludzkie 

Jest mglisto i jesiennie. Wieczorami spada na trotua-
ry gęste mgła. Pustoszeją ulice, w parkach straszą sze­
leszczące liście, a w kawiarniach nudy. Prasa odnotowu­
je zakłócenia w komunikacji, zwłaszcza w lotach samo-
loińw. Wiadomo — listopad 

W muzyce zaczął się on niezwykle interesująco. Przede 
wszystkim nadal trwają obrachunki po zakończonym 
koncertami laureatów IX Międzynarochvym Konkur­
sie Pianistycznym im.. F. Chopina. Jest to temat, 
pasjowjący nie tyle dorosłych, co młodzież, zwłaszcza na 
stolatków. Oni zresztą przez wiele dni okupowali, sale 
Filharmonii Narodowej, tworząc tam nastrój, nie zaroszę 
— prawdę mówiąc — odpowiadający poutadze tego przy­
bytku. 

W kinach pełne komplety i mimo zimna, ostatnio prze­
nikliwego, nikogo nie dziwią kolejki przed kasami. W 
„Moskwie" nadal epopeja rodzinna zeszłego wieku — 
„Noce i dnie". W „Bajce" przy ul. Marszałkowskiej — 
filmy w stylu retro, czyli przegląd 14 pozycji z minione­

go 30-lecia w naszej kinematografii. Naprawdę warto 
pójść na „Zakazane piosenki", „Popioły", czy „Faraona" 
i przypomnieć sobie czasy, gdy było się o tyle lat młod­
szym... 

Na pewno również warto obejrzeć popremierowe po­
kazy filmów radzieckich, odbywające się w ramach Dni 
Filmu R,adzieckiego. Mowa tu o „Blokadzie" — świetnym 
wojennym dramacie poświęconym Leningradowi, a także 
o filmach zrealizowanych w kooperacji: „Yuriko — moja 
miłość" oraz „Niezwykłe przygody Włochów w Rosji". 
Kto woli. coś lżejszego, nie zawiedzie się po zobacze­
niu zabawnej historyjki pt. „Był sobie drozd". 

Nie było zaskoczeniem, boioiem warszawiacy od daw­
na spodziewali się tego — otwarcie kolejnej „Małej Sce­
ny", tym. razem w Teatrze Powszechnym, na Pradze. Na 
afiszu „Trzech w linii prostej" według powieści Romana 
Bratnegp, w reżyserii Zygmunta Hubnera. To trzeba ko­
niecznie zobaczyć! 

Listopadowe wydarzenia kulturalne wieńczyć będą wy­
stępy kilku zagranicznych zespołów muzycznych, m. in. 
gruzińskiego „Aisi" i brytyjskiego — ,,Mudktóre odbę­
dą tournee po Polsce. W kilku miastach wojewódzkich 
bedzie też śpiewać ulubieniec nastolatków — Frank 
Schoebel z NRD. 

Poza tym w stolicy zwykła krzątanina. Zwłaszcza wo­
kół ..Centralnego", gdzie trwają jeszcze ostatnie porządki. 
Instaluje się również studio t°lexoizyjnc. Tymczasem ka­
sy ulokowano na sąsiednim Dworcu Śródmieście, skąd 
wyprowadzić się mają w grudniu. 

B. WYSZYŃSKA 

mm 

Nie od dziś wiadomo, 
racjonalne zabiegi kosmetycz n^ 
przestrzeganie diety, dużo 
chu na świeżym powiej ^ 
działaja cuda Czy Polki ^ . 
jq o urodę? Nie opracoW1-1^ 
się danych statystycznych ' 
ten temat. Jeden tylko Sa 
Piękności „Polleny" na Ścion^ 
Wschodnie; w Warszawie 0  

wiedza codziennie cztery ^ 
osób Chętnych jest jedne" 
wiele więcej Wśród klien  ^ 
nowocześnie wyposażonych 3 
binetów kosmetycznych, 
skich i u masażystek prz®'-
* •  • / .  •  n - P  ^  
zaia oczywiście panie, a.e _ ^ 
raz częściej można s^otkne^ 
panów, O urodę i dobre 
moooczucie klienteli • leM' person' 

oś"1 1 1 ' 
ny" dba 97 osób 
Salon powstał przed -1  ^ 
latv i jest jednym z trzeć1  

stolicy Z aabinetów k°s  

tycznych „Polleny" korzy^^ 
również goście zagrani" 
mieszkaiacy w hotelu "— 
rum 

W iiuic." i0. 
Oprócz Warszawy 5  

nami „Polleny" może P° v Cfr  
łić się zaledw'e kilka naszy 
miast m. in. Bydgoszcz. 

ch 
Na zdjęciach: w gabin^0  

kosmetycznych. 
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w WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWIE 

TURYSTYCZNYM W KOSZALINIE 

TAKI WOZ 
NIE BĘDZIE 

WIÓZŁ! 
Ludzie, których nie od dziś niepo­

koi niezb t racjonalny sposób zagospo 
darowywania obszaru Pomorza Środko 
•Wego dla celów rekreacyjnych, sporo 
Rad siei "w ą-ali z utworzeniem — z po 
czątkiem 1974 roku — Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Turystycznego w Ko 
kalinie Przedsiębiorstwo to ma bo­
wiem spełniać role głównego, wiodące 
Eo ogniwa w procesie jakże pięknie na 
Rwanym w uchwale Wojewódzkiej Ra 
dv Narodowej z 30 września ub roku 
Paragraf trzeci owej uchwały głosi: 
>,Przyjmuje się, że okres 1974—80 jest 
pierwszym etapem zintensyfikowanego 
^zorganizowanego działania, w realiza 
*3i programu rozwoju turystyki w woj 
koszalińskim, który stworzy podstawy 
do przekształcenia turystyki w jedna z 
głównych gałęzi rozwoju społeczno-gos 
Podarezego województwa". (Podkreśle­
nie moje — J.P.) 

Jak krawiec kraje 

Wielu zapewne wierzy nadal, że na­
dzieje pokładane w regionalnym przed 
siębiorstwie prędzej czfy później zisz­
cza się, że obsługa ruchu turystyczno-
Wypoczynkowego zacznie wreszcie gos 
PodArce województwa przynosić bodaj 
tyle środków, by starczało ich na stop 
fiiowe odrabianie opóźnień w budowie 
ogólnie dostępnej bazy (hotele, motele 
i schroniska turystyczne, stanice wod-
pe, ośrodki wypoczynku podmiejskiego 
itr!,) — n*te mówiąc o dostosowywaniu 
*ałej infrastruktury regionu do wymo­
gów stawianych przez z roku na rok 
Powiększającą się liczbę wczasowiczów, 
turysto* i i kuracjuszy. • 

po nie tracących wiary zaliczam się 
'  ja. Niepokoi mnie więc, że pó .pra­
wie dwóch latach istnienia WPT o ję­
li3  działalności najczęściej mówi się 
*le. Że zarówno zakres, jak i poziom 
'Usług tego przedsiębiorstwa pozostawia 
ja wiele do życzenia. 

Wiele niedostatków w obsłudze wcza 
sowjczów oracz organizowanych przez 
WPT wycieczek z pewnością ma swoje 
źródło w dość przypadkowym — w po 
czątkach istnienia' przedsiębiorstwa — 
doborze kadry. Warto jednak przyjrzeć 
®ię i drugiej stronie medalu, a jest nią 
Przede wszystkim stan bazy WPT. 

Proces przejmowania bazy usługowej 
fta która złożyły się dawne hotele ko­
munalne, przy hotelowe i niektóre in-
r-a- lokale gastronomiczne oraz cześć 
obiektów b. powiatowych ośrodków 
®Portu, turystyki i wypoczynku, trwąl 
Oardzo długo. Zakończył się dopiero w 
Pierwszych tygodniach tegorocznego 
sezonu letniego. Znany jest kiepski na 
ogół stan techniczny . tych obiektów, 
^iestety, dodatkowo pogorszył go fakt, 
Ze okres poprzedzający przekazanie 
hoteli, kempingów itd. nowo tworzące 
J^u się przedsiębiorstwu przez wielu 
*ch poprzednich właścicieli potraktowa 
Ry został jako okazja do poczynienia 
Przeróżnych — nazwijmy to delikatnie 
*— oszczędności. W rezultacie niemal 
«ażdy przejęty przez WPT obiekt wy 
jfiagał przynajmniej odmalowania i 
"ość zasadniczego doposażenia. Tym­
czasem tak się jakoś dziwnie złożyło, 
te WPT nie otrzymało funduszu statu 
towego, który pozwoliłby mu Jako ta­
ko stanąć „na równych nogach". Ina­

czej mówiąc — skazane zostało na ry 
zykowne życie na kredyt. 

Tegoroczny sezon letni WPT zakoń 
ćzyło władając hotelami o łącznej licz 
bie 1362 miejsc noclegowych, ośrodka­
mi kempingowymi o łącznej liczbie 
1150 miejsc oraz lokalami gastronomicz 
nymi^ (stałymi i sezonowymi) dysponu 
jącyrni łącznie 2308 miejscami konsump 
cyjnymi. Do tego doszło oik. 4400 łóżek 
w pokojach odmajmowanych od osób 
prywatnych oraz 1660 miejsc w (rów­
nież przez osoby prywatne prowadzo­
nych) stołówkach sezonowych. 

1150 miejsc w ośrodkach kempin­
gowych, ok. 4400 w pokojach odnajmo 
wanych od osób prywatnych — dużo 
to czy mało? Ano liczby te porównaj 
my z zamówieniami, jakie już — 
do końca października — wpłynęły 
na adres WPT. Nie wszyscy zaraz po 
zakończeniu jednego sezonu letniego 
myślą o następnym, a jednak zamówię 
nia dotyczące tylko zorganizowania 
wczasów zbiorowych w roku 1976 opie 
wają już na ok. 13,5 tys. miejsc! 

Po dwóch latach 

W roku 1974 koszalińskie WPT zorga 
nizowało wczasy dla 6316 osób. W tym 
roku — dla 41.645. 

W roku 1974 zorganizowało 175 wy­
cieczek, w tej liczbie 31 zagranicznych, 
natomiast w roku 1975 — 310. W ostat 
niej liczbie zinalazŁo się jednak zaled­
wie 8 wycieczek, zagranicznych. 

Skąd ten regres i to przy niewątpli 
wie rosnącym zainteresowaniu społe­
czeństwa wyjazdami poza granice kra 
ju? Otóż w *roku ubiegłym wycieczki 
zagraniczne organizowano w oparciu, o 
„odziedziczone" po dawnym WOSTiW 
zezwolenia przewozowe. Rezydujące w 
Warszawie Zrzeszenie Przewoźników 
Międzynarodowych uznało jednak, że 
nie ma potrzeby, by organizowaniem 
wycieczek , zagranicznych' zajmowały 
się przedsiębiorstwa terenowe, W przy 
padfcu Koszalina jest to dziwne rożu 
moWanie, jako że KPT posiada z górą 
dwa razy więcej autobusów niż miejsco 
we agendy ogólnopolskich biiir podró­
ży (.,Orbis", „Gromada" i „Turysta") 
razem wzięte i że taboru turystyczne­
go w ogóle posiadamy za mało. 

Przedsiębiorstwo swoje zadania pla 
nowe wykonuje obecnie "ze sporą nad 
wyżką. I tak plan organizacji wczasów 
na pierwsze trzy kwartały br. — w 
162 proc., plan usług gastronomicznych 
w tymże okresie — w 128 proc.,* a plan 
usług dla ludności — w 108 proc. W 
ciągu fcrizech kwartałów br osiągnęło ok 
2.300 tys.. zł zysku. 

Jak twierdzi zastępca dyrektora WPT 
do spraw eksploatacyjnych,' Aleksander 
Strzelecki, wypracowany w okresie la 
ta zysk może do końca roku zmniej­
szyć się do wielkości... nawet symbo­
licznej zgoła. Niemożność organizowa­
nia' wycieczek zagranicznych oznacza 
bowiem, że czwarty kwartał, to właści 
wie już tylko ponoszenie kosztów. Ale 
i tak — biorąc pod uwagę fakt, że do 
roku 1973 włącznie do gospodarki hote 
lowej z budżetu województwa dopłaca 
no ładnych pare milionów złotych rocz 
nie, wyniki uznać będzie można za 
przyzwoite. 

Zrzucona kłoda 

Wspomniałem już, że koszalińskie 
WPT nie zostało wyposażone w fun­
dusz statutowy, co pociągnęło za sobą 
konieczność zaciągnięcia kredytu ban­
kowego. Kiedy zaś organizatorzy przed 
siębiorstwa podnieśli kwestię ewentual 
nej dotacji z tytułu przejęcia deficyto 
wej gospodarki hotelowej, w odpowie­
dzi usłyszeli: „Nie po to powołuje się 
przedsiębiorstwo państwowe funkcjonu 
jące na pełnym rozrachunku gospodar 
czym, by do niego dopłacać". 

Cóż — rozumowaniu takiemu słusz 
ności odmówić się nie da. Nic prze­
cież nie stoi na przeszkodzie pokrywa 
iii u deficytu, nieuniknionego w jednej 
dziedzinie działalności, zyskami osiąga 
nymi w innych. Tyle tylko, że tak ro 
izumując, należało konsekwentnie za­
troszczyć się o warunki, w jakich przyj 
dzie działać przedsiębiorstwu. 

A czy wiecie, drodzy Czytelnicy, 
gdzie znajduje się biuro obsługi tu­
rystycznej WPT? Rolę taką spełnia 
mieszczący się kątem w hotelu tury­
stycznym przy ul. B. Głowackiegó 
dział handlowy przedsieb or&t-we. Jest 
tutaj akurat tyle miejsca, by jako ta­
ko pomieścić się m^gli sami jego pra 
cownicy. A pozostałe komórki przed­
siębiorstwa? Pion usług (wczasy i tu­
rystyka, hotelarstwo, i gastronomią, 
transport) gnieździ się w kilku po­
mieszczeniach zagrzybionego i przez po 
przednich użytkowników zdewastowa­
nego baraku przy ul. Pawła Findera. 
Księgowość — w świetlicy (!) hotelu 
„Jałta". Natomiast oddział koszaliński 
WPT — w dwóch pokoikach wyna­
jętych w prywatnej willi przy ul. 
Armii Czerwonej. 

W dyrekcji WPT powiedziano mi, że 
przez jakiś czas wiele niewygód moż­
na tolerować. Z wyjątkiem dwóch — 
braku odpowiednio zlokalizowanego 1 
wyposażonego bl,ura obsługi turystycz 
nej oraz bazy transportowej. Ale prze 
cięż rozproszenie komórek, które po­
winny być w stałym, operatywnym 
kontakcie z sębą, także wpływa na 
stan' organizacyjny i koszty własne 
przedsiębiorstwa. 

Zaklęty krqg 
niemożności 

Pozostańmy jednak przy dwóch sprs 
wach, które wymagają natychmiastowe 
go załatwienia. Otóż WPT jest właści 
cie?ea"i lokalu, który — chyba lak ża­
den inny w mieście — nadaje się na 
biuro obsługi turystycznej. Są nim na 
leżące do hotelu „Jałta" pomieszczenia 
zajmowane dotąd przez księgarnię. Nie 
stety, próba rewindykacji owych po­
mieszczeń została storpedowana. 

Spieszę donieść przezornie, że jestem 
zażartym miłośnikiem książek i właś­
nie dlatego., nie lubir? nabywać ich 
we wspomnianej księgarni, gdzie od­
gradza sdę je od klientów żelaznym 
łańcuszkiem. Lepiej by przeto uczynili 
„obrońcy kultury", gdyby energię skie 
rowali na urządzenie w Koszalinie'bo 
daj jednego salonu księgarskiego. Ód 
powiednie. miejsce z pewnością znaj­
dzie się w pobliżu, na przykład w "nie 
dawno postawionym obszernym paW;. 
łonie (naprzeciwko restauracji „Bał­
tyk"), 

Brak biura obsługi turystyczne,' 
mocno utrudnia WPT sprzedaż orał 
rozszerzenie zakresu usług, zaś zgoli 
na papierze pozostawia cały wachl&n 
zamierzeń (wycieczki, wypoczynek 
świąteczny, wymiana waluty itd). w 
stosunku do klienta indywidualnego 
Brak bazy transportowej kłóci się 3 
kolei z podstawowymi zasadami gospc 
darności oraz bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. 20 pojazdów WPT, w tyrr 
11 autobusów (jest to tylko ten tabor 
który stale bazuje w Koszalinie) s-to. 
pod gołym niebem, na terenie pozba­
wionymi bodaj, kanału przeglądowego 
ą także jakichkolwiek urządzeń socjai 
nych — po prostu za hotelem przy 
ul. B. Głowackiego. 

Tak więc wiele rozprawia się u nas 
na temat roli turystyki w rozwoju sp< 
łeczno-gospodarczym regionu. Kiedy 
jednak przychodzi co do czego, wted] 
już gorzej... • 

.TAN POPRAWSK1 

lodzie typu PB-90, służące do połowu ryb sfeciq zwanq 
okrężnicq, sq eksportowq produkcjq Stoczni „Ustka". Jedno­
stki te wykonywane z laminatów poliestrowo-szklanych, sq pod­
dawane dość swoistej kontroli technicznej, polegojqcej na u-
siłowaniu zatopienia łodzi. W tym celu wnętrze łodzi, do peł­
no, zalewa się wodq. Jeśli łódź utrzymuje się na powierzchni 
i nie tonie — wszystko jest w Dorzadku, Na zdjęciu: próba za­
topienia łodzi, (wir) 

1 Fot. I. WOJTKIEWICZ 

CORAZ WIĘCEJ WIELKICH FERM 

(Inf. wł.) Coraz wdęcej ludzi odchodzi ze wsi do miasta, 
do pracy w przemyśle lub usługach, często świadczo­
nych zresztą na rzecz rolnictwa. 1' taka jest; prawidło­
wość. W związku z tym przewiduje się, że za kilkanaście 
lat w rejonach o przewadze gospodarstw państwowych 
będą one dysponowały tylko 5—6 pracownikami na 100 hal 
Trzeba więc już teraz przygotowywać się do tych zmian, 
trzeba się liczyć z koniecznością wielokrotnego zwiększa­
nia wydajności pracy, szczególnie w pracochłonnej pro­
dukcji zwierzęcej, tym bardziej przecież, że szybko wzra­
sta zapotrzebowanie na produkty zwierzęce. 

Aby temu zapotrzebowaniu sprostać, państwowe gospo­
darstwa rolne na Środkowym Wybrzeżu zaczęły na sze­
roką skalę rozwijać budownictwo przemysłowych ferm, 
zwłaszcza chowu trzody chlewnej. Przekazano już do 
eksploatacji fermę w Smardzku w woj. koszalińskim ó 
rocznej, docelowej produkcji 36,5. tys. tuczników oraz w 
Suchorzu w woj, słupskim o rocznej produkcji około 13 
tys. tuczników. Znacznie zaawansowana jest budowa ńa-
stępnych czterech wielkich ferm — w Skarszewie i Gost-
kowie w woj. słupskim, każda o rocznej produkcji 15 tys. 
tuczników, w Przybkowie w woj. koszalińskim o produk­
cji 12 tys. tuczników oraz takiej samej fermy w Gniew­
nie W woj. słupskim. Ferma w Skarszewie będzie gotowa 
jeszcze w tym roku, zaś ferma w Gostkowie najpóźniej 
w początkach 1977 roku. Tych sześć ferm, zatrudniając 
łącznie zaledwie około 300 pracowników obsługi, po 
osiągnięciu docelowej, planowanej produkcji dostarczy w 
Ciągu roku prawie 12 tys. ton żywca wieprzowego, O po­
łowę więcej niż w 1970/71 roku gospodarczym wyprodu­
kowały wszystkie - państwowe gospodarstwa rolne na te­
renie woj. koszalińskiego, w jego granicach sprzed refor­
my administracyjnej. Znaczne nakłady finansowe, które 
na budownictwo ferm przemysłowych przeznaczono w 
ubiegłej pięciolatce, zaczną w pełni procentować już w 
najbliższych latach. 

Ale ha tym nie koniec. Zjednoczenie Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarki Rolnej w Koszalinie przygo­
towuje budowę następnych ferm. W woj. koszalińskim 
już w przyszłym roku zamierza się rozpocząć rozbudowę 
sektora reprodukcji przy istniejącej fermie w Smardzku, 
budowę takiej samej jak w Smardzku fermy w Sławobo­
rzu oraz budowę pracującej na potrzeby tych dwóch 
ferm wytwórni pasz przemysłowych (o rocznej produkcji 
40 tys. ton) w Świdwinie. Fermy w Smardzku i Sławo­
borzu wraz z wytwórnią pasz w Świdwinie stanowić bę­
dą pierwszy tego typu w Polsce kompleks fermowy o' do­
celowej produkcji ponad 9 tys. ton żywca wieprzowego 
rocznie. Koszt inwestycji, wraz z osiedlem mieszkanio­
wym w Sławoborzu wyniesie około 400 min zł. Warto 
podkreślić, że w fermach w Smardzku i Sławoborzu sto­
sowany będzie wyłącznie Chów tew, hybrydów — świń, 
pochodzących z krzyżówek t-rójrasowych. Przy chowie 
hybrydów, jak wykazały doświadczenia, przy mniejszym 
zużyciu pasz osiąga się wyższe przyrosty \Vasowe zwie­
rząt, zwierzęta są bardziej odporne, produkcja żywca 
wieprzowego kształtuje się taniej Ponadto w przyszłym 
roku w woj. koszalińskim rozpocznie się budowę fermy 
0 rocznej produkcji 6 tys. tuczników w Kaliszu Pomor­
skim. 

W woj słupskim w pierwszej kolejności rozpoczęta. bę­
dzie budowa fermy o rorznej produkcji 24 tys. tuczników 
1 wytwórni pasz w tKoczale oraz fermy o produkcji 12 tys. 
'uezników w Przechlewie. • 

Rozważana jest kon^eocja budowy dwóch ferm (po 
'ednej w woj. koszalińskim i słupskim) przemysłowego 
vychowu warchlaków w liczbie 30-40 tys. sztuk rocznie. 
Warchlaki z tych ferm byłyby dostarczane do poszczegól­
nych gospodarstw w celu tzw. tuczu letnieco w różnego 
rodzaju tanich, adaptowanych pomieszczeniach. 

Budowę przemysłowych ferm chowu trzody chlewnej 
uzasadnia wielokrotnie wyższa wydajność pracy obsługi 
oraz niższe zużycie pasz, potrzebnych do produkcji 1 kg 
żywca wieprzowego, co rekompensuje stosunkowo wyso­
kie koszty inwestycji. (J .U. 
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„AKROPOL1* 

NOWA POWIEŚĆ 

J. PUTRAMENTA 

Na półkacfi Księgarskich 
ukazała się nowa powieść 
Jerzego Putramenta „Akro­
pol", opublikowana nakła­
dem „Czytelnika". Akcja 
utworu toczy gię w Grecji 
w końcu lat czterdziestych 
i ukazuje dramatyczną sy­
tuację tamtejszej lewicy, 
przede wszystkim zaś by­
łych partyzantów antyfa­
szystowskich, w stosunku 
do których rząd stosuje 
ostre represje. (PAP) 

REKONSTRUKCJA 

ŚWIĄTYNI 

EGIPSKIEJ 

KRÓLOWEJ 
Rozpoczął się kolejny se­

zon polskich badań w 
Deir El Bahari w górnym 
Egipcie. Konserwatorzy i 
egiptolodzy Polskiej Stacji 
Archeologii Śródziemnomor 
skiej od kilku lat pracują 
tu nad rekonstrukcją świą­
tyni królowej Hatszepsut 
z XV wieku p. n. e. 

Obecnie trwają prace 
przy rekonstrukcji ścian 
i innych elementów archi­
tektonicznych na ' trzecim 
dziedzińcu świątyni. Po­
rządkuje się także tysiące 
drobnych ułamków i róż­
nych detali architektonicz­
nych zebranych w ruinach 
tej budowli. Dzdęki temu 
zdołano odtworzyć wiele 
płaskorzeźb i reliefów. Ze­
stawiono także liczne znisz­
czone elementy zdobnicze 
i architektoniczne.' (PAP) 

400 RAZY „ARAOESKA II 
.^Arabeska"? Oczywiście, im wiem o 

kogo chodzi. — A nie,nie byłem na koncer 
cie w Słupsku. Widziałem w telewizji-. 

...Na tańcu się nie znam, ale w wyko­
naniu „Arabeski" podoba mi się bardzo. 
Oczywiście tylko z telewizji. Czy są szan­
se zobaczyć „Arabeskę" w Słupsku?! 

...Piszecie, gadacie, pokazujecie — to 
dobrze. Sławią Słupsk, a także Polskę. 
Pewnie, że chcę obejrzeć nasze, słupskie 
dziewczęta na scenie, tylko gdzie? 

...To nie jest balet, to jest zjawa! 

...Trudno uwierzyć, że jest to balet ama 
torski. Nie myśleliśmy, że w Polsce lan-
tuje się tak nowoczesne tańce! 

...Czym jest dla słupszczan „Arabeska"? 
Ambasadorem słupskiego dorobku arty­
stycznego. To doskonała społeczna robo-
ta. 

Do tych opinii słupszczan, piosenka­
rzy, reżyserów dodajmy jeszcze jedną — 
wypowiedzianą przez dyrektora LO im. 
A. Mickiewicza — Stanisława Kwarciaka 
(uczy się tu 13 dziewcząt z zespołu, w 
klasach od I do IV: 

— Z jednej strony powód do dumy, te 
nasze uczennice zdobywają uznanie na 
estradach całego kraju i nie tylko kraju, 
z drugiej — zobowiązania dla całego gro­
na pedagogicznego. Trzeba im pomagać, 
otoczyć specjalną opieką. Przecież dziew­
częta opuszczają wiele godzin lekcyjnych, 
muszą nadrabiać zaległości. Stąd zespoły 
konsultacyjne prowadzone przez nauczy­
cieli, konsultacje z opiekunami. Zresztą 
najlepszym dowodem tego, czym jest dla 
nas „Arabeska", jest ta oto gazetka ścien­
na. Każdy sukces, każdy występ, znajdu­
je tu odzwierciedlenie. 

Zaczęło się przed 7 laty. Mieczysława 
Kątnik zgromadziła kilkadziesiąt dziew­
cząt i zaproponowała ćwiczenia baletowe. 
Dziewczęta były zdolne, chociaż... dla wie 
lu zabrakło miejsca w zespole, zwłaszcza 
dla tych, które stawiały balet ponad na­
ukę w szkole. Z pierwszego okresu pozo­
stały: Liliana Pławska — obecnie asys­
tent choreografa, Daniela Mendelewska, 
Grażyna Szkudniewska, Bogumiła Koł-
pecka... 

Dziewczęta mówią zgodnie, że ich bale-
towo-sceniczne sukcesy zaczęły się od tań 
ca zwanego „Paradą". Stroje szyły same, 
według sugestii instruktorki. Tylko pięk­

na, stylizowane czapki ułańskie zamó­
wiono w Warszawie. Stanisław Kątnik 
dobrał do tańca muzykę L. publiczność 
oniemiała. W „Paradzie" jest wszystko: 
rytm i ekspresja, są roześmiane urocze 
dziewczęta. 

Prezentują młodość, wdzięk i wysoką 
kulturę taneczną. Prezentują, ale za tym 
kryje się wiele trudu w sali gimnastycz­
nej, czy jak to można nazwać — baleto­
wej, setki godzin prób, wyrzeczeń. Nie 
każda z młodych dziewcząt potrafi prze­
cież zrezygnować z kina, aby kilka go­
dzin spędzić w baletowej sali. 

Ani się obejrzeliśmy, a tu 400 wystę­
pów na estradach grupy baletowej „Ara­
beska", w tym 40 w programach telewi­
zyjnych, 8 razy oglądali słupskie dziew­
częta widzowie Eurowizji. „Arabeski" 
występowały w wielu programach estra­
dowych razem z Ireną Jarocką, małżeń­
stwem Framerów, Marylą Rodowicz, Je­
rzym Połomskim, Ireną Santor, a z za­
granicznych wykonawców — z Waldema­
rem Matouszką, Jonny Hillem, Goldie 
Ens, Vicky Handerson, Betty Dorsey, 
Marboo i wielu innymi. 

Niezwykle pracowicie zapowiada się gru 
dzień. Szóstego wystąpią w programie z 
okazji „Barbórki", następnego dnia w spec 
jalnym programie * dla budowniczych 
Rafinerii Gdańskiej pt. „Ballada Polska", 
26 grudnia — program pt. „Televariette 
na 2 fortepiany", a na zakończenie roku 
występ w programie sylwestrowym. Na­
tomiast dzisiaj „Arabeska" wystąpi w 
BTD w Słupsku. Będzie to właśnie jubi­
leuszowy, 400 występ. Po programie wła­
dze polityczne i administracyjne woje­
wództwa i miasta spotkają się w WDK 
z opiekunami zespołu i całą grupą bale­
tową. 

Szczególną opieką otaczają zespół wła­
dze miasta i województwa. W takiej at­
mosferze łatwiej „Arabesce" pracować. 
Znaleźli się też inni, którzy skłonni są 
jej pomagać, np. „Alka" szyje dziewczę­
tom piękne buty, FRiOS — stroje, spół­
dzielnia pracy „Moda" i „Słupianka", w 
tempie nieraz zawrotnym, szyją komple­
ty strojów. 

Jest więc dobry klimat, dla dobrej ro­
boty. 

MARIAN FIJOŁEK 

KONKURS LITERACKI DLA MIESZKAŃCÓW 
ŚRODKOWEGO WYBRZEŻA 

(Inf. wł.) Wydziały kultury i sztuki 
urzędów wojewódzkich w Koszalinie 
i Słupsku, Oddział Związku Literatów 
Polskich w Koszalinie, Wydawnictwo 
Poznańskie, Krajowa Agencja Wy­
dawnicza w Szczecinie, Zarząd Głów­
ny Koszalińskiego Towarzystwa Spo-_ 
łeczno-Kulturalnego oraz Słupskie To­
warzystwo Społeczno-Kulturalne ogła­
szają konkurs literacki dla mieszkań­
ców województwa koszalińskiego 
i słupskiego: w dziedzinie prozy — na 
powieść, opowiadanie i zbiory esejów: 
w dziedzinie poezji — na zbiory wier­
szy, poematy i poetyckie utwory sa­
tyryczne. 

Objętość utworów napisanych prozą 
nie może być mniejsza niż 120 stron 
znormalizowanego maszynopisu; zbio­
ry wierszy, poematy i zbiory luźnych 
utworów poetyckich — minimum 30 

stron maszynopisu. Obowiązuje nad­
syłanie prac w czterech egzemplarzach. 
Organizatorzy konkursu uprzejmie 
proszą o uwzględnienie, między inny­
mi, treści związanych z przeobraże­
niami społeczno-kulturalnymi na ob­
szarze Środkowego Wybrzeża. 

Prace nigdzie dotąd w całości ani 
we fragmentach nie publikowane, na­
leży nadsyłać do sekretariatu konkur­
su; Biuro Zarządu Głównego KTSK, 
ul. Zwycięstwa 126, 75-614 Koszalin 
(tel. 225-34) w ostatecznym terminie 
do dnia 31 grudnia 1976 r. Decyduje 
data stempla pocztowego. Do prac — 
opatrzonych godłem — należy dołą­
czyć zaklejoną kopertę zawierającą 
imię i nazwisko oraz adres autora. 
Przesyłka powinna być opatrzona napi­
sem: „konkurs literacki". 

W konkursie przewiduje się nastę­
pujące nagrody: w dziale pro?y: I na­
groda — 15 tys. zł, II — 10 tys. zł, 
III — 8 tys. zł oraz 3 wyróżnienia po 
3 tys. złotych; w dziale poezji: I na­
groda 8 tys. zł, dwie II nagrody po 
5 tys. zł, dwie III nagrody po 4 tys. 
zł oraz 3 wyróżnienia po 2 tys. złotych. 

Jury korikursu, w którym zasiądą 
zaproszeni przez organizatorów wybit­
ni krytycy literaccy, oraz przedstawi­
ciele organizatorów konkursu, upo­
ważnione jest do Innego podziału na­
gród i wyróżnień. 

Prawo pierwszej publikacji nagro­
dzonych i wyróżnionych utworów za­
strzegają sobie: Wydawnictwo Poznań­
skie oraz Krajowa Agencja Wydawni­
cza w Szczecinie. 

Z FILHARMONII 
Y 

Muzyczny 
przekładaniec 

W układzie programu drugiego listopadowego koncertd 
(12 listopada) trudno by dopatrzeć się jakiejś myśli prze* 
toodniej; choć składały się nań pozycje wartościowe, 
ułożone zostały przypadkowo, jak większość — niestety —' 
programów symfonicznych naszej Filharmonii. A przeciet 
właściwe skomponowanie programu, tcłaściwe, tzn. według 
jakiegoś klucza, pomysłu, idei — jest nieodłączną częścią 
dobrze pomyślanej popularyzacji, kształcenia smaku '  
wrażliwości odbiorców, od których to serwitutów nie mo< 
że być wolna Filharmonia, jako najwyższa muzyczna iw 
stancja swego terenu. Wszystkie cele działalności tej to* 
stancji — wychowawcze, ideowe, artystyczne — realizuje 
się właśnie poprzez politykę repertuarową, zarówno V* 
ogólnym bloku propozycji programowych, obejmujących ci 
ły sezon (a nawet dwa lub trzy), jak i w szczególnyĄ* 
przypadku jednego koncertu. Jest to sprawa ważna, ni* 
mniej ważna od troski o poziom wykonawczy. 

Jakby rekompensując chaotyczność układu programd* 
o jego dobry poziom wykonawczy zadbał JANUSZ AM* 
BROS, pierwszy gościnnie występujący dyrygent tego *e* 
zonu. Jest wrażliwym muzykiem i doświadczonym kapel-
mistrzem; pełen umiaru, pozbawiony jakiejkolwiek pozVt 
realizuje swoje koncepcje interpretacyjne pewnie i czyteU 
nie. Popisową pozycją tego koncertu była symfonia 
fnerowska" Mozarta, dla której znalazł u>łaściwą micri 
tempa i proporcji. Orkiestra, która w bieżącym sezonie rA* 
dała jeszcze okazji do zadowolenia, odnalazła się wresz­
cie — nie tylko grając starannie, ale muzykując. Gdy* 
by jeszcze mniej, usterek intonacyjnych, a więcej i ładniej' 
s z e g o  p i a n o ,  W i ę c e j  l e k k o ś c i  w  k w i n t e c i e !  T e g o  j e d n a k 
nie wypracuje na kilku próbach gościnny dyrygent, który 
wyegzekwował jednak dużo, eksponując „Haffnerowską" 
bardzo ładnym kształcie. Może jedynie chciałoby się nieco 
wolniejszego tempa w menuecie, bowiem zamazało się, ^ 
nim sporo subtelności i gracji (szczególnie w trio). Pięknie 
zabrzmiał brawurowy finał, o którym pisał Mozart, i* 
należy go grać „tak szybko, jak to możliwe". Tu trafił dy­
rygent w owo „móżliwe" dla naszych filharmoników tem* 
po; było szybko, ale ładnie i przejrzyście. 

Serenadowy charakter symfonii „Haffnerowskiej" n l i  

pewno predestynuje ją na początek koncertu, ale jest chy­
ba za krótka i za lekka w charakterze, aby mogła wypeł* 
nić całą pierwszą część programu. Druga jego część rów­
nież była dość krótka, choć składały się na nią trzy P 
z y c j e ,  z  t e g o  d w i e  s o l i s t y c z n e .  W y k o n a w c ą  i c h  b y ł  W I E ­
SŁAW KWAŚNY, młody skrzypek z Krakowa. Bratm d l a  

Filharmonii za sprowadzenie teg% świetnego muzyka, zmie­
rzającego już bez wątpienia do czołówki naszych wioliw 
stów. Grał Introdukcję i Rondo capriccioso C. Saint-Saensd 
oraz Tzigane Ravela, obydwa utwory należące do trudne­
go, popisowego repertuaru koncertowego. W obydwu zade­
monstrował wielkie umiejętności, muzykalność i kulturt 
interpretacji, podbudowane wirtuozowskim zacięciem, uję­
tym w wędzidła intelektualnej kontroli. Te walory skrzyp­
ka w połączeniu z dobrym towarzyszeniem orkiestry zło­
żyły się na miłe artystyczne przeżycie. 

Koncert zakończyła Mała suita Janusza Ambrosa, który 
zaprezentował się także — z najlepszej strony! — jak° 
kompozytor. Utrzymana w neoklasycznym języku (z da­
lekimi reminiscencjami muzyki Prokofiewa), napisana 
doskonałym znawstwem orkiestry i kompozytorskiego rze­
miosła, brzmi bardzo pięknie i barwnie, ładnie też zosta-
ła zagrana (i bisowana). Jest mało znaną, ale jakże wdzi%' 
czną pozycją naszego symfonicznego repertuaru — 
bardziej relaksowego,lekkiego i pogodnego. W tym też na ' 
s troju  wychodziliśmy z koncertu usatysfakcjonowan,  
wdzięczni Gościom i orkiestrze za udany wykonawczo kon* 
cert. 

KAZIMIERZ ROZBlCfcl 
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STRACH ZŻERAĆ DUSZĘ 

H 

Parę miesięcy temu prasa rozpisywała się 
dość szczegółowo ria temat tragicznej sytuacji 
gastarbeiterów w Republice Federalnej Nie­
miec. Przypominam więc jedynie, źe mianem 
tym określa się cudzoziemskich robotników. 
Gastarbeiterzy opłacani sq na ogół* marnie, w 
dodatku traktowani nierzadko jak niższa kate­
goria ludzi. Znoszq jednak cierpliwie swój los, 
bo i tak powodzi im się lepiej tu, niż w ich 
ojczyźnie. 

Wybijający się i bardzo płodny reżyser za-
chodnioniemiecki, Rainer Werner Fassbinder w 
filmie „Strach zżerać duszę" podjqł problem 
tych robotników. I właśnie jego film na XXVII 
Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w 
Cannes (1974 r.) zdobył nagrodę FIPRESCI. 

W centrum zainteresowania reżysera, który 
napisał również scenariusz, znalazła się dość 
osobliwa • para: 40-letni Marokańczyk i 60-let-
nia mieszkanka RFN. Oboje sq straszliwie sa­
motni, .społeczeństwo ich nie potrzebuje, On, 
jako gastarbeiter przechodzi przez piekło upo­
korzeń, pędzi nieciekawe życie ograniczajqce 
się do pracy i odwiedzin w małym barze. Ona, 
Emmi, właściwie przeżyła już swoje życie, wy­
chowała dwóch synów i córkę, jest wdowq. 
Podobnie jak Ąli znajduje się na marginesie 
życia. Łqczy ich samotność. Fassbinder uzasad­
nia psychologicznie zwigzek tych dwojga. Po­
czątkowo nieco i niedowierzaniem spogląda­

my na tę niekonwencjonalną miłość, budzi ©na 

pewne opory, ale reżyser robi wszystko, by Pr*e' 
konać widza o takiej możliwości. I właśnie 
czqc tych dwoje Fassbinder najlepiej 
stosunek do najemnych robotników w RrN< 
poprzez reakcję społeczeństwa na mieszaj® 
małżeństwo. Emmi zostaje potępiona nie ty', . 
przeZ sqsiadów i obcych ludzi, ale równ'® 
przez najbliźszq rodzinę. Sypiq się najrozmO" 
itsze szykany, odnoszqce jednak wręcz PrZ?' 
ciwny skutek. Im większe przykrości spotykoj^ 
małżonków, tym mocniejszy jest ich zwiq*e ' 
nie dajq się złamać małostkowym ludziorflj 
Ale to nie tylko małostkowość każe wszystką 
szykanować Alego i Emmi to również brak t0' 
lerancji, a przede wszystkim - rasizm. Prz?' 
trwał on pomimo klęski Niemiec I potępi®".1 

przez świat wszystkiego, co wigzało się z ' 
lerem i faszyzmem. 

Fassbinder z ogromnym ciepłem I prosto™ 
ukazał miłość Alego I Emmi. Nieco sztuczni 
natomiast wyglqda życie wspomnianej P3£ 
po powrocie z urlopu. Otóż wszystko 
układa się dobrze, znajomi akeeptujq miesz°" 
ny zwiqzek, bo potrzebujq Emmi. , . 

Ostatecznie jednak Fassbinder wyehoa ^ 
zwycięsko z pułapek własnego * scenariusza, u' 
nikajqc łatwego happy endu, który byłby 
tym przypadku zupełnie nie na mieiscu. ^ 
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W RAZIE PODEJRZENIA CHOROBY ZGŁOŚ SIĘ DO 
DOWOLNIE WYBRANEJ PORADNI 

I - ' ,  

l"' 

Adresy poradni skórno-wenerologicznych 

w województwie słupskim 

BYTÓW, ul. Kochanowskiego 1 

CZŁUCHÓW, ul. Sobieskiego 5 

LĘBORK, ul. Bohaterów Stalingradu 15 

MIASTKO, ul. Wielkopolska 7 

SŁAWNO, ul. Milczarskiego 1 

SŁUPSK, ul. Tuwima 23 

USTKA, ul. Żeromskiego 5 

Porady są bezpłatne 

Skierowanie nie |eet potrzebne 

Dyskrecja zapewniona 
^ K-325/B-0^ 

URZĄD MIEJSKI w KOŁOBRZEGU 
WYDZIAŁ OGÓLNY 

ZAWIADAMIA MIESZKAŃCÓW I INSTYTUCJE 

dzlała]qee na terenie miasta Kołobrzegu, ie zarządzeniem 
naczelnika mrasta Kołobrzeg nr 9/75, z dnia 21 X 1975 r. 

powołane zostało stanowisko 

PLASTYKA MIEJSKIEGO przy UM 
w Kołobrzegu 

W związku z powyższym uzgodnieniu f zatwierdzeniu przez 
plastyka miejskiego podlegają następujące sprawy: 

KOLORYSTYKA obiektów budowlanych na terenie 
miasta (elewacje budynków, wnętrza sklepów) 

SZYLDY, PLANSZE I ELEMENTY REKLAMOWE, 
NEONY, WYSTAWY sklepowe oraz wszelkie Inne 
elementy majqce wpływ na wygląd estetyczny 

miasta 

PLASTYK MIEJSKI PRZYJMUJE W SIEDZIBIE UM, 
pokój 24, w piątki, od godz. 10 do godz. 13. 

W dniu 12 listopada 1975 roku zmarł nagle 
w wieku 23 lat 

WOJCIECH ROMANOWSKI 
dobry kolega 1 ceniony pracownik Zakładu Doświad­

czalnego „Kablosprzęt" w Człuchowie. 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 

DYREKCJA, POP, BADA ZAKŁADOWA 
1 SZEROKIE GRONO KOLEGÓW 

W dniu 13 listopada 1975 roku 
zginął śmiercią tragiczną 

TADEUSZ ORZEŁ 
ceniony pracownik Zakładu Transportu ! Maszyn 

9 Drogowych w Koszalinie. 
Wyrazy głębokiego współczucia ŻONIE i RODZINIE 

składają 
DYREKCJA, 

oraz 
RADA ZAKŁADOWA, POP 
WSPÓŁPRACOWNICY 

W dniu 16 listopada 1975 roku zmarł 

PIOTR ŚCISŁY 
długoletni leśniccy Nadleśnictwa Manowo 

W Zmarłym tracimy sumiennego, ofiarnego 
i koleżeńskiego pracownika. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
NADLEŚNICTWA MANOWO 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 

W KOSZALINIE 
w porozumieniu 

Z MIEJSKIM ZARZĄDEM DRÓG I MOSTÓW 
w KOSZALINIE 

zawiadamia 

ie ed 19 listopada 1975 f 
do 30 sierpnia 1976 r. 

BĘDĄ ZAMKNIĘTE DLA RUCHU KOŁOWEGO 
następujące ullcei 
• ul. DRZYMAŁY, na odcinku ed ul. KASZUBSKIEJ de 

ul. DZIECI WRZESIŃSKICH, 
• SKRZYŻOWANIE ULIC: Dzieci Wrzesińskich oraz Kra-

kusa I Wandy. 

PRZEPRASZAMY równocześnie wszystkich x 

użytkowników dróg za utrudnienia w ruchu 
drogowym. 

K-3084 

ZAKŁAD NAPRAWY MASZYN BIUROWYCH 
w Koszalinie 

został przeniesiony do budynków 
(baraków) 

przy ul. Poprzecznej 4-6, tel. 268-02 
OFERUJEMY USŁUGI ŁĄCZNIE Z TRANSPORTEM 

NAPRAWIANYCH MASZYN I URZĄDZEŃ. 
K-3042-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

W KOSZALINIE, ul. MIESZKA I 33 

ogłasza 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa 
224, rok prod. 1969 nr silnika 286531, nr podwozia 
207046, cena wywoławcza 20.000 zł. Przetarg odbędzie 
się 25 listopada 1975 r., o godz. 10, w biurze PBRol. 
Pojazd można oglądać codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, w godz. 8—12 pod ww. adresem. Biorący 
udział w przetargu zobowiązani są wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej do kasy 
PBRol, najpóźniej do 25 XI1975 r., do godz. 8. K-3075 

Przerwy w dostawie 
energii elektrycznej 

w dniach od 20 do 22 XI 1975 r. 
eodziennie od godz. 8 do 15 w 
Koszalinie, ul. Wyspiańskiego. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii elektrycznej. 
K-3083 

WARSZAWĘ typ 223 combi, stan 
bardzo dobry — sprzedam. Sław 
no. ul. i Maja 8. G-7406 

JUNAKA, na chodzie — sprze­
dam. Słupsk, tel. 63-34, po osiem 
nastej. G-7409 

URZĄDZENIA do zakładu ślusar 
skiego — sprzedam. Słupsk, Ki­
lińskiego 10/1. G-7401 

JAŁÓWKĘ wysokocielną — sprze 
dam. Bronisław Kowalewski Masz 
kowo k/Koszalina. G-7402 

KANAPĘ, dwa fotele (antyki) — 
sprzedam. Koszalin, teł. 251-05 po 
godz. 14. G-7403 

SZAFĘ trzydrzwiową, wersalkę, 
stół, 4 fotele — sprzedam. Słupsk, 
tel. 74-21, po szesnastej. G-7408 

KREDENS stołowy jasny orzech, 
nowy — sprzedam. Koszalin, Paw 
ła Findera t/3. G-7411 

MEBLE sypialne — sprzedam. Ko 
szalln, Dzierżyńskiego 27/1, Pelc. 

G-7405 
KALKULATOR Japoński 7-działa 
niowy — sprzedam. Cena 9.000 
zł. Koszalin ul. Dzierżyńskiego 

G-7404 
PARTER willi — 3 pokoje z wy­
godami, ogródek, garaż, budynek 
gospodarczy w Słupsku sprze­
dam. Warunek w rozliczeniu dwa 
oddzielne mieszkania dwa poko­
je z łazienka. Oferty. „Głos Po 
morza" Słupsk, nr 7407. G-7407 

GABINET dentystyczny komplet 
nie wyposażony — sprzedam. 
Wiadomość: Słupsk, tel. 23-45. 

G-7410 

SAMOCHÓD fiat 125 p — kupię. 
Edmund Kulas, Ustka, Grun­
waldzka 51. tel. 579. do siedem­
nastej. G-7241 

OPONY używane, każda ilość na 
felgi 15—16 kupie tylko 25 listo­
pada br. Koszalin, ul. Armii 
Czerwonej 25 G-7332-n 
MIESZKANIE M-5 komfortowe, 
nowe budownictwo, dwa balko­
ny w centrum miasta Świdnicy, 
zamienię na podobne lub wlek-
sze, może być stare budownic­
two. Marla Hałasa, Świdnica §1. 
pl. Drzymały 10/2. G-7395-0 

ZAMIENIĘ gospodarstwo rolne, o 
pow. 8,14 ha. na domek jednoro 
dzinny lub sprzedam. Jamno 49, 
Czesław Białowąs. G-7396-0 

KOSZALIŃSKIE 
RZEDSIĘBIORSTWO 

INSTALACJI 
BUDOWNICTWA 
poszukuje pokoju 

z używalnością kuchni 
dla młodego małżeństwa 

z dzieckiem. 

OFERTY prosimy kierować 
pod naszym adresem: 

Koszalin, ul. Słowiańska 7, 
pokój 32 

telefon 262-24 wewn. 73 
K-3038 

PRZYJMĘ dziecko na I godzin. 
Słupsk, Zygmunta Augusta 
18/195. G-7394 

UWAGA! Zatrudnię akwizytora 
Uszczelnianie okien. Kujawa. Ko­
szalin, Grottgera 6/5, po dziewie* 
nastej. G-7382-0 

POLSKI Związek Motorowy O-
środek Szkolenia Motorowego w 
Koszalinie ogłasza zapisy na kur 
sy kierowców kat. B+A. Otwar­
cie kursów 28 XI75 r. o godz. 
16.30 w Ośrodku Szkolenia Moto­
rowego PZM. przy ul. Kaszub­
skiej 21, tel. 259-61. K-3082-0 

ZGUBIONO dokumenty oraz pie 
czatkę o treści: Zakład malar­
ski Roman Kowal 78-100 Koło­
brzeg, ul. Lubelska 15/6. G-7398 

BUJEK Stanisław, zam. w Lule-
wicach zgubił bilet i zaświadcza­
nie do biletu miesięcznego PKS. 

G-7399 

WSP w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji studenckiej nr 
2398, na nazwisko Urszula Resz-
ka. G-7400 

WDOWA pozna pana około 60 
lat. rencistę. Ma własne miesz­
kanie, warunki bardzo dobre. 
Cel matrymonialny. Oferty kie­
rować: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

G-7393 

MPK Koszalin 
uprzejmie zawiadamia PT Pasażerów 

*e * dniem 3 XI 1975 r. 

ZOSTAŁA URUCHOMIONA LINIA MIKR0BUS0WA 
której trasa biegnie następującymi ulicami: 

Z DWORCA PKP, ul. Zwycięstwa, Dzieci Wrzesińskich, 
Drzymały, Połtawskq, Zwycięstwa, Wojska Polskiego, 4 Mar-
ca, Traugutta, Chopina, Moniuszki, Armii Czerwonej do 

Szpitala 

MIKROBUSY KURSUJĄ w obu kierunkach tq samq trasq 
z częstotliwością około 20 minut, w godz. od 6.10 do 22.18 

Bilety w cenie 5 zł do nabycia w mikrobusach 

Poza wyznaczonymi przystankami mikrobusy zatrzymują się 
na żqdanie pasażerów na wyznaczonej trasie. 

CELEM USPRAWNIENIA KOMUNIKACJI mikrobusowej 
prosimy PT Pasażerów o ewentualne uwagi (na piśmie) na 
temat trasy, lokalizacji przystanków oraz innych spostrze­
żeń mogących przyczynić się do lepszej obsługi pasażerów. 

K-3074-0 

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w SŁUPSKU 

zawiadamia 
WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW 

PRZEJAZDU KOLEJOWEGO 

położonego w km 3,386 na linii 
GRZMIĄCA - KOSTRZYN 

szlaku kolejowego Grzmiqea - Połczyn Zdrój 
w województwie koszalińskim 

leżqcego w ciqgu drogi lokalnej łqczqcej PGR Lubogoszci 
i osiedlem Grzmiąca 

te przejazd ten został przekwalifikowany 
z kat. „A" do kat. „0" 

tj. do kategorii przejazdu niestrzeżonego 

Wobec tego z dniem 25 XI 1975 r. 
znosi się strzeżenie go 

przez dróżnika przejazdowego. Drqgł rogatkowe zostanq 
zdemontowane a ustawione zostanq krzyże Ostrzegawcze. 

W zwiqzku z powyższym wszystkich użytkowników drogi 
uprasza się o zachowanie szczególnej ostrożności i bacznej 

uwagi podczas korzystania z ww. przejazdu. 
K-3069-0 

KOMUNIKAT 
W związku z mającym nastąpić w przyszłym 

roku wydaniem spisów telefonicznych 
województwa koszalińskiego I słupskiego 

WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI 

w Koszalinie 

zwraca się do Abonentów telefonicznych 

z proibq o podawanie wszystkich zmian dotyczqcych nazw 
instytucji i urzędów zwiqzanych z nowym podziałem 

administracyjnym kraju. 

ZMIANY TE PROSiJMY nadsyłać w terminie 'do 31 XI11975 r. 
pod adresem i * 

REDAKCJA SPISÓW - WOJEWÓDZKI URZĄD 
TELEKOMUNIKACJI w KOSZALINIE, 

ul. Alfreda Lampego 22, telefon 322-24 
K-3044-0 

KLUB Sportowy „Gwardia" w 
Koszalinie, ul. Fałata 34 poszuku­
je pokoi Jedno- dwu- i trzyoso­
bowych. G-7387-0 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­
kania w Białogardzie (na rok). 
Tadeusz Janowski, Białogard, ul. 
Mickiewicza 1/3. G-7397 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, a szczególnie 
Pracownikom Państwowego 
Sanatorium Przeciwgruźli­
czego w Rokosowie, którzy 
pomogli w ciężkich chwi­
lach oraz brali udział 

w pogrzebie Ukochanej 
ŻONY i MAMUSI 

Władysławy 
Krzewińskiej 

serdfeczne podziękowanie 
i 

składa 
MĄŻ z SYNEM i RODZINĄ 

Wyrazy 
szczerego współczucia 

Janowi Szapie 
% powodu śmierci ŻONY 

składają 
DYREKCJA, RADA 
ZAKŁADOWA, POP 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
RRZD GRZMIĄCA 

PODZIĘKOWANIE 

Wyrazy wdzięczności za 
okazane współczucie i po­
moc oraz wszystkim którzy 
uczestniczyli w ostatniej 

drodze 
naszego Ukochanego MĘŻA 

I OJCA 

Leszka Szlachty 

serdeczne podziękowanie 

składają 
ŻONA i CÓRKI 

Wyrazy 
szczerego współczucia 

Janowi 
Biegańskiemu 

z powodu śmierci ŻONY 
składają 
DYREKCJA, 

RADA ZAKŁADOWA, 
POP i WSPÓŁPRACOWNICY 

RRZD GRZMIĄCA 
imiTHiiiiiMiTmunMiii rrili» w 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Koledze 

Stanisławowi Mirosze 

z powodu zgonu MATKI 
składają 

DYREKCJA i WSPÓŁPRA­
COWNICY WOJEWÓDZKIEGO 

ZARZĄDU INWESTYCJI 
ROLNICZYCH w SŁUPSKU 
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T9 LISTOPADA 
ŚRODA 

ELŻBIETY 

C.TELEFONY 
KOSZALIN ! SŁUPSK 

W — MO 
98 — Strai Potarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadkfi 
227-lł — Telefon Zaufania (w 

Koszalinie) czynny w godz. 14— 
19 (z wyjątkiem >ob6t 1 nie­
dziel) 

% DYŻURY 
KOSZALIN 
Apteka nx 21, pi. Bojowników 

PPR 5, teł. 250-71 

SŁUPSK 
Apteka nr 51, ni. Wojska Pol­

skiego 9, teL 28-9J 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, pi. Wolności S 

Ł-9. teL 27-36 

LĘBORK 
Apteka nr S0. nl. Pokojn 4. te 

lefon 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr S, ul. Młyńska 11, 

IeL 40-014 

SZCZECINEK 
Apteka nr 15, pl. Wolnośed I, 

tel. 40-01 

[WYSTAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCBBOLOGICZNO-
•HISTORYCZNE! Muzeum prey 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzni pa. „Jam­
no i okolica" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii". 
* Ul. Bogusława II 15 — 

ezynna 

KLUB MP1K — SALON WY­
STAWOWY — Wystawa pa. „Pa 
stele" Kazimierza Rajkowskie-
go — ezynna codziennie 

SALON WYSTAWOWY BWA 
(ul. Piastowska) — Wystawa 
malarstwa Czesława Tumielewi--
eza s Gdańska. Wystawa czya« 
aa codziennie z wyj. poniedział­
ków w godz. od 12 do 20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — czyaae w godz. 
13—20. 1) Dzieje i kultura Po­
morza Środkowego; 2) Grafika 
radziecka. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 13—20. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — otwarte w go­
dzinach od 10 do 18 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
czynna w godz. 13—20. Kultura 
materialna i sztuka Słowińców 

BRAMA NOWA — GALERIA 
PSP — czynna w godz. 12—18. 
Wystawa poplenerowa — Two­
rzywa sztuczne Ustka 75 

KLUB MPiK — Podożynkowa 
wystawa rolnicza 

BWA: Baszta Obronna — 
czynna w godz. 10—18. Wystawa 
poplenerowa „Miastko—75". 

• 
KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręta Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dziej* 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamleniczla 
przy ul. Emilii Gierezak — 
„Dzieje Kołobrzegu", 

Wystawy ezynne we wtorki 
I niedziele od godz. 14—19; w 
środy, czwartki, piątuł i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
1 samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierezak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa twórczości 
plastyków-amatorów z Uecker-
muende (NRD) — czynna co­
dziennie w godz. od 16 do 20 

BYTÓW 
MUZEUM ZAT HODNIOKA-

SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—15 pi ócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
Ba w godz. 11—19. 

ŚWIDWIN 
DOM KULTURY — Wystawa 

grafiki Jana Macha z Czecho­
słowacji 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20. 

EZ& iii® 
KOSZALIN 

ADRIA — Noce i dnie, cz. II 
(polski, 1. 15) — g. 16.30 i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
Dom lalki (ang., l, 15) — g. 
17.30 i 20 

ZACISZE — Ziemia obiecana 
(polski, 1. 15) — g, 17 i 20 

MUZA — Komandosi (włoski, 
1. 15) pan. — g. 17,30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Helga 
(RFN, i. 15) - g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce ! dnie 
(polski, 1. 15) — g. 14, 17 i 20 

POLONIA — Syndykat zbrod­
ni (USA, 1. 15) — g. 16, 18.15 
1 20.30 

» • « 

BARWICE — Żyć razem (fraa 
euski, 1. 18) oraz — Romanca 
o zakochanych (radz., 1. 15) 
pan. 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Śmiercionośny hi 
dunek (USA. 1. 15) pan. 

CAPITOL - Noce 1 dnia, 
ez. I (polski, 1. 15) 

» * « 

BIAŁY BÓR — Noc ameryk 
kańska (franc., 1. 15) 

BOBOLICE — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

BYTÓW 
ALBATROS — Był sobie drozd 

(radziecki) 
KINOTEATR — Szczęśliwy 

człowiek (angielski, 1. 15) 

> * «  

CZAPLINEK — Alfredo, Alfri 
do (włoski, 1. 18) oraz — Na-
dieżda (radziecki) pan. 

CZARNE — Porozmawiajmy o 
kobietach (USA, 1. 18) pan. 

CZŁUCHÓW — Ballada o Kow 
paku (radziecki) pan. 

DAMNICA — Grzeszna natu­
ra (włoski, 1. 15) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Tajemniczy blondyn' w czarnym 
bucie (franc., 1. 15) — g. 18 

DARŁOWO — Kalina czerwo­
na (radziecki, 1. 15) 

DEBRZNO 

PIONIER — Taka ładna dziew 
czyna (francuski, 1. 18) 

KLUBOWE — Aresztuję clę 
przyjacielu (angielski, 1. 15) 

» * t 
DRAWSKO POM. — Swój 

wśród obcych — obey wśród 
swoich (radz., 1. 15) 

GOŚCINO — Ojciec chrzestny 
(USA, l. 18) 

KALISZ POM. — Och, Jaki 
pan szalony! (angielski, 1. 15) 

KARLINO — Dziewczyna szu­
ka szczęścia (angielski, 1. 15) o-
raz — Płonąca tajga (radziecki) 

KĘPICE — Dzieje grzechu 
(polski, l. 15) oraz — Szary 
okrutnik (radziecki) pan. 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Doktor Ju­
dym (polski, 1. 15) 

KALMAR — Dzieje grzechti 
(polski. 1. 18) 

PIAST — Urlop w więzieniu 
(włoski, l. 15) 

LĘBORK 

FREGATA — Blokada (radz.) 
oraz — Ani słowa o miłości 
(radziecki) 

» * « 

ŁEBA — Awans (polski, 1. 15) 
oraz — Zwariowana noc (polski) 

MIASTKO — Zeznania komi­
sarza policji przed prokurato­
rem republiki (włoski, 1. 15) pan. 

MIELNO — Taka była Okla­
homa (USA. 1. 15) pan. 

I 
NOWA WIEŚ LĘBORSKA -» 

ęzapajew (radziecki) 
POLANÓW — Druga twarz 

ojca chrzestnego (włoski. 1. 15) 
oraz — Aferzysta (radz., 1. 15) 
pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Yuriko — moja 
miłość (radziecko-japoński) 

GOPLANA — Zezowate szezą 
ście (polski. 1. 15) 

*> * « 

PRZECHLEWO — Pojedynek 
rewolwerowców (USA, 1, 15) 

SIANÓW — Ucieczka przei 
pustvnię (francuski, 1. 15) 

SŁAWNO — Być kobietą 
(radz., 1. 15) pan. oraz — Cichy 
Don, cz, I (radz., 1. 15) w ra­
mach dni filmu itudyjnego 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — g. II. — 
Ja I mój pies (radz.); g. 17.39 
1 20 — Niezwykłe przygody Wło 
chów w Rosji (radz.-włoskl) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Królewski# 

marzenie (USA, 1. 15) 
MEWA — Straszna teściowa 

(radziecki) pan. 

» • « 

USTKA — Blokada, a. I 1 lt 
(radziecki) — g. 16, 18.15 1 20.30 

USTRONIE MORSKIE — dziś 
kino nieczynne 

ZŁOCIENIEC: — Pojedynek aa 
szosie (USA, 1. 15) 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 8.00 . 8.00 , 9.M, 10.99, IB Mi, 
16,00, 19.00 . 20.00,'21.00. 22.00. 23.00 

5.08 Poranne rozmaitoM rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień do 
bry 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki — region kia 
lecki 5.5n Gospodarskie rozmo­
wy 8.05 Publicystyka między­
narodowa 8.10 Takty 1 minuty 
8 35 NURT 8.55 Takty i minuty 
7.00 Sygnały dnia 7.17 Takty 1 
minuty 7 35 Dzień dobry, kie­
rowco 7.40 Takty i minuty 8.05 
Komentarz 8.10 Melodie naszych 
przyjaciół 8,35 S. Rachoń za­
prasza 9.05 Polskie zespoły wo­
kalne 9.30 Moskwa z melodią 1 
piosenką 9.45 Zespół M. Sniegoc 
kiego 10.08 Dedykacje muzycz­
ne dzieciom 10.30 „Koniec ak­

cji „Arka" — fragm. pcw. 10.49 
Leksykon jazzu (54): „L" 11.00 
Refleksy 11.05 Nie tylko dla 
kierowców 11.12 Mozaika pol­
skich melodii 11.35 Na muzycz­
nej antenie 12.05 Z kraju i ze 
świata 12,25 Na muzycznej an­
tenie 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Amerykańskie ballady lu­
dowe 13.15 O zdrowiu dla zdro 
wia 13.30 Katalog wydawniczy 
13.35 Z antologii polskiego jaz­
zu 14.00 Sport »to zdrowie! 14 05 
Pieśni i tańce górali z różnych 
stron Europy 14.30 Rytmy na-

tolatków 15.05 Listy t Polski 
15.10 Fłyty włoskie 15.35 Ope­
retka. jej twórcy i wykonawcy 
16.06 U przyjaciół 16.11 Propo­
zycje do listy przebojów 18.30 
Aktualności kulturalne 18.35 Z 
lekką muzą przez lata 17.00 Ra 
diokurier 17.20 Bach znany i nia 
znany 18.00 Muzyka' i Aktualno 
ści 18,25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.30 Przeboje non* stop 
19.15 Parada polskiej piosenki 
20,05 Naukowcy — rolnikom 
20.20 Dźwiękowy plakat rekla­
mowy 20.35 Koncert życzeń 21.05 
Kronika sportowa i komunikat 
Totka 21.18 Laureaci IX Mię­
dzynarodowego Konkursu Piani 
styczneeo inr. F. Chopina 1975 
— T. Fiedkins (ZSRR) — III na 
groda 22 2" Gra zespół ..Me­
trum" 22.30 Biuro Listów odpo­
wiada 22.40 Minirecital B. Nie-
man 23.05 Korespondencja z za­
granicy 23. io—23 59 Wzajemnie 
bez zobowiązań — aud. 

PROGRAM NOCNY 

Wisd.: 0 01, 1.00. 2.00 . 3.00 . 4.90, 
i  5 .00. 

C.O Początek programu 0.11— 
S.00 Program nocny z Wrocła­
wia. 

PROGRAM n 

Wiad.: 4.30. 5.30. 8.30, 7.S0, 8.30. 
11.30, 13.30. 21.30 i 23.30. 

4.27 Początek programu 4.SI 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5 *5 Gmi 
na — mistrz gospodarności 5.45 
Melodie na dziś 6.10 Kalendarz 
radiowy 6,15 Jęz. angielski 6.40 
W ludowych rytmach — Czecho 
Słowacja 6.50 Gimnastyka 7,00 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach 7.10 RoHści w repertusrza 
popularnym 7.35 Konfrontacja 
7.45 Muzyka w domu (Bellini) 
8,35 My 75 8.45 Muzyka spod 
strzechy — Wielkopolska 9.00 
Pianista A. Welssenberg gra 
utwory Liszta 9.40 Postawy i 
wzory: Co i jak cenić — aud, 
10."0 Czytamy klasyków: „Por­
tret Doriana Graya" — fragm, 

fow. O. Wllde'.a 10.30 Z estrad 

scen operowych naszych są­
siadów 11.00 Mendelssohn-Bar-
tholdy: 11 kwartet smyczkowy 
A-dur op. 13 11.35 O wychowa­
niu 11,*n z naukowej prasy — 
aud. 11.50 Melodie, ludowe 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12 "5 
Kwadrans dla zespołu ..Sarńi 
Swoi" 12.20 Ze wsi i o wsi 12.35 
Sonaty skrzypcowe Mozarta 
13.00 „Werble żałobne dla Ran-
cas" — fragm. pow. 13.20 Pia­
niści jazzowi — E. Oarner 13.35 
Antykwariat t kurantem 14.00 
Więcej, lepiej, taniej 14.15 „Por 
tret niosący światło" — rep. 
14,35 Koncert muzyki operowej 
15 Dla dziewcząt i chłopców: 
Studio Słoneczek" — Przeczy 
tai sobie sam — „Sygnał dla 
białej orchidei" — ode.- seria­
lu słuch. — Konie i koniki — 
Co w nutach piszczy — ,.W 
myślach, w sercu" — ode. pow, 
15.4n Wlelogłosowość w muzyca 
ludów i narodów 16,00 Porad­
nik językowy 16.15 Debussyf 
fantazja na fortepian i ork. 
16,43 Moda 1 piosenka 18.20 Ter 
minarz muzyczny 18 30 Echa 
dnia 18.40 Pod skrzydłami Her­
mesa — mae, handlu wewnętra 
nego 19.00 Rach: koncert F-dur 
na 2 klawesyny i ork. 19.15 ,Tęz. 
hiszpański 19.30 „wyznania To­
masza Judyma" — słuch. wg. 
„T.tjdzl bezdomnych" S. Żerom 
skiego 20.50 Grupa organowa 

K. Sadowskiego 11.00 Międzyns 
rodowa Trybuna Kompozytorów 
— Paryż 75 21.48 wiad, sporto­
we 21.55 Rozmowy i refleksje 
pedagogiczne 22.05 Stołeczne ak 
tualności muzyczne 22.30 Uni­
wersytet. URIT 22.40 Utwory for 
tepianowe Głazunowa i Rach­
maninowa 22.50 Wiersze J. Le­
chonia 23.00 Impresje Jazzowe 
23.35 Co słychać w świecie? 
23 40—24 00 Pieśni francuskie 1 
hiszpańskie i okresu rene­
sansu. 

PROGRAM m 

Wiad.: I.M 1 1.0#. 

Ekspreaem przez łwiat: 7.00, 1.00, 
10.30. 16.00. 17.00. 19.86. 

4.57 Początek programu 1.00 
Hej. dzień się budzi! 5,30 i 8.05 
Muzyczna zegarynka 8.30 Poli­
tyka dla wszystkich 8,45 l 7.05 
Muzyczna zegarynka 8,05 Kier­
masz płyt — aud- 8,30 Co kto 
lubi 9 00 „Twierdza" — ode. 
pow. 9.10 Gitarowe sola J. Bee 
ka 9.30 Nasz rok 78 9.45 P. Hin 
demith: kwintet klarnetowy 
op, 30 10,15 Jez. niemiecki 10.35 
Pionierzy Jazzowej trąbki — 
„King" Oliver 10.50 „Cała ja­
skrawość" — ode. pow. 11,00 
„Skaldowie" śpiewają piosenki 
A. Osieckiej 11.20 Życie rodzin­
ne — mag 11.50 Pionierzy Jazzo 
wej trąbki — T. Landier 12.05 
Z kraju i ze świata 12.75 Za kie 
równicą 13 00 Powtórka z roz­
rywki 13.45 Czytamy pamiętniki 
S. Bernhardt 14-00 z kart „The 
Fitzwilliam Vlrginal Book" (III) 
14,25 Śpiewa zespół „Miniatury" 
14 35 Wśród usarzy 1 pancer­
nych — gawęda 14,45 Pocztówka 
dźwiękowa z Rzymu 15 05 Pro­
gram dnia 15,10 Oklaski dla ze­
społu „Focus" 15.30 Herbatka 
przy samowarze 15.50 Z jazzowe 
go archiwum 18.10 Piosenki z 
listów 18 45 Nasz rok 75 17.05 
„Twierdza" — ode .pow. 17.15 
Kiermasz płyt 17.40 Pisarz mie­
siąca: K. Filipowicz 18.00 Muzy 
kobranie 18.30 Polityka dla 
wszystkich 18.45 Aktualności 
muzyczne * Paryża 19.00 . Ci­
chy Don" — ode. pow. 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF 20,00 w kra 
ju filantropów — gawęda 20,10 
Wielki pianista V. Horowitz 
20,50 Teatr PR: „Dystans" — 
słuch. Jf. Bardijewskieso 21.20 
Muzyka filmowa zespołu „The 
Beatles" 21.50 Opera tygodnia 
22 00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — „Modern 
Jazz. Quartet" 22.15 Trzy kwa­
dranse Jazzu 23.00 SwoJe ulublo 
ne wiersze recytuje J. Duriasz 
23.n? Koncert rodzinny -23,45 Pro 
gram na czwartek 23.50—24.00 
Na dobranoc gra D. Eddy. 

CKOSZULIN 
aa falach średnich 188,2 i 802,1 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

8.40 Studio Bałtyk 11,85 Radio 
•tereo — program testowy 16,11 
Muzyka i reklama 18.20 Bitwa 
pod Głogowem — rep. G. Pre-
der 18.30 Chwila muzyki 18.35 
W naszym demu — rep I, Kwa 
śniewskiej 16,50 Parafrazy in­
strumentalne 17.00 Przegląd ak­
tualności wybrzeża 17.15 Re­
transmisja programu wybrzeża 

Steliwizja 
PROGRAM I V 

9.00 „Wielka przemiana" ^ 
powtórzenie ode. IV (ostatnia^ 
go) filmu ser. prod. radzieckie! 
(kolor) 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor-) 
16.40 Obiektyw — prograi# 

województw: poznańskiego. 
rzowskiego, kaliskiego, konin* 
•kiego, leszczyńskiego, ojpolski* 
go i zielonogórskiego. 

17.00 Dla dzieci: „Entlicza* 
•— słowniczek" (kolor) 

17.30 Losowanie Małego Lotka 
17.45 Informacje — Towary ^ 

Propozycje 
17.55 Patrol (kolor) 
18,15 Forum z udziałem 

nistre przemysłu spożywczego * 
skupu — Emila Kołodzieja 

19,20 Dobranoc: Piasko-W* 
dziadek (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Filmoteka Arcydzi®" 

„Reguły gry" — film fabuła^ 
ny (archiwalny) prod. franciU 
akiej w reż, J. Renoire'a , 

2210 Czym żyje świat (kolon 
22.40 Dziennik (kolor) 
22.55 Reklama (kolor) . 
23.00 Wiadomości sportowa 

(kolor) i 
23.20 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE' 

TV TR: 6.00 Matematyka 
1, 64 (Jednokładność) 6.30 ""J 
Mechanizacja rolnictwa — 1. 
(Mechanizada zbioru buraków 
cukrowyęh) 12.45 Uprawa roślin 
— 1. 8 (Gleby bielicowe i  b r U '  
natnet 13.30 Hodowla zwierz?* 
— 1. 7 (Fizjologiczne podstaw 
żywienia'  zwierząt).  f  

Dla szkół: 10.00 Fizyka — 
VII (Zasady dynamiki) 11.05 J* 
zyks — kl. VIII (Nośniki 
dunków w cieczach i gazach) 
15,55 NURT (Matematyka) ^ 
Działania na zbiorach — ca. » 

PROGRAM n 

18,05 J. francuski — 1. I 
»u II stopnia 

16.35 Program dnia ... 
18,40 Dla młodzieży: „AudW 

torium Maximum" 
17,10 Poradnia Młodych 
17.40 „Czerwone wino" T* 

ode. III (ostatni) filmu *«« 
prod. czechosłowackiej (kolor) 

19,00 Kronika Pomorza 
ehodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) a 
20.20 „W świetle dźwięków" 

— recital fortepianowy Edwin* 
Kowalika . 

20.45 Sprawozdawczy 
ryn sportowy (mecz piłki ręb­
nej — Polska — CSRS) 

21.50 24 godziny (kolor) 
22.00 Zakończenie programu 
22 05 NURT (Psychologia) 

R o z w ó i  p s y c h o r u c h o w y  u c , ó  
— cz. III oraz — Zahamowań18 

psychoruchowe u uczniów. ^ 
22 35 J. angielski — 1- " 

(powtórzenie) 

Telewizja zastrzega sobie m"*" 
wość zmian w programie! 

PZG 0'i 

— No... polski ...1 trochę niemiecki. Nie 
tak bardzo dobrze, ale zawsze... Uczyłam sią 
angielskiego, ale..., ale mi to nie bardzo szło. 

Downar ze zrozumieniem pokiwał głową. 
Chciał, żeby się dziewczyna trochę rozprę­
żyła. Ciągle była napięta nerwowo, czujna, 
nieufna. 

—. Tak — powiedział 1 uśmiechem — 
Angielski dla nas nie jest łatwy. Ja także 
kiedyś próbowałem się uczyć ł także ml nie 
szło. Najtrudniej zcozumieć, jak taki Anglik 
zaczyna mówić. 

— O właśnie — podchwyciła s ożywie­
niem — Strasznie bełkoczą. Jakby mieli go<4 
rące pierogi ruskie w ustach. 

Downar uznał tematykę lingwistyczną i» 
wyczerpaną. 

— W tym liście, o którym wspomniałem, 
ostrzegała pani Mopikę Rodecką przed nie­
jakim Ryszardem. Czy pamięta pani jego 
nazwisko? 

— Oczywiście. Ryszard Witelski. 
— Na jakiej podstawie wyraziła się pani 

w liście tak negatywnie o tym człowieku. 
— Poznała mnie z nim Nika. Bardzo mi 

się nie podobał. Wredny typ. Wszystkie ko­
biety traktował jak zwykłe kurwy. O bardzo 
przepraszam — Uderzyła się dłonią po war­
gach — Chciałam powiedzieć, że tak po­
gardliwie odnosił się do kobiet. A ja bardzo 
tego nie lubię. A poza tym Miecio... 

— Co Miecio? 
— Miecio mi o nim opowiadał, bo go znał 

dawniej. 
— I co opowiadał? ( 

— Że to bandzior. W ogóle podejrzany fa­
cet. 

— Czy to jakoś uzasadniał? * 
— No tak... Trochę. Bardzo go nie wypy­

tywałam. Nie lubię się wtrącać w męskie 
sprawy. Podobno kiedyś namawiał Mięcia 
do kursu 1 trefnym towarem, kiedy jeszcze 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSKI 

mmv) 
irynTjfjyi 
FACHOWIEC 

(59) 

Miecio pracował w transporcie. Ale oozy-
wiście Miecio się nie zgodził. To solidny 
chłopak. On na takie różne machloje nl* 
pójdzie, nigdy w życiu. 

—- Czy Monika Rodecka była zakochana 
w tym człowieku? 

Tamara wzruszyła ramionami. Czuła się 
już swobodniej. 

— Bo ja wiem. To tak trudno powiedzieć. 
Mnie się zdawało, że ona się go boi. 

Downar spojrzał z zainteresowaniem. 
— To ciekawe co pani mówi. A dlaczego 

pani uważa, że ona się go bała? 
— Takie miałam wrażenie. Tak ją trakto­

wał. W jej oczach widziałam chwilami nie­
pokój, a nawet strach. To trudno wytłuma­
czyć, ale to się jakoś wyczuwa. 

— Czy Monika Rodecka była osobą, którą 
można łatwo sterroryzować? 

— O nie! To była energiczna dziewczyna, 
z biglem. Byle koniu nie dałaby się zastra­
szyć. 

— Ale ten Ryszard... 
— To co innego... Jemu to chyba i ja da­

łabym się zastraszyć. Nic przecież do mnie 
nie miał, ale jak spojrzał tymi swoimi cho­
lernymi oczami, jak wysunął tę swoją prze­
ciętą wargę. Dreszcze mnie przechodziły. 

Zresztą jak ml pan nie wierzy, to niech pan 
zapyta Ludki. 

— Kto to jest Ludka? 
— Taka jedna moja dawna kumpelka. 

Ryszard kiedyś z nią chodził, ale potem po­
dobno powiedział, że ona jest nie na pozio­
mie, że mu nie odpowiada Intelektualnie 
I rzucił ją. 

— Czy pani mogłaby ml podać adres tej 
swojej przyjaciółki? 

— Nie wiem gdzie ona teraz mieszka. Od 
dawna straciłam z nią kontakt. Nie zgadza­
łyśmy się. Myślę, że można by ją znaleźć 
w którejś kawiarni, w Europejskim, albo 
w Grand Hotelu. Ona bardzo lubi chodzić 
po kawiarniach. To ml się właśnie n niej 
nie podobało. 

Była jeszcze bardzo atrakcyjną dziewczyną, 
ale już zaczynała tyć. Krem sułtański, melba 
torty, wyroby „Hortexu". Ruchy pewne sie­
bie, najmniejszego skrępowania, przyodzie­
wek komisowy, maąuillage o przesadnej In­
tensywności. Wyjęła z torebki paczkę wlnd-
stonów, 

— Czy można zapalić? 
. — Proszę — powiedział Downar, podsu­

wając popielniczkę -— Pani nazwisko? 
-— Przecież pan się orientuje. Ludmiła 

Kciuk. 
— Czy pani znała Monikę Rodecką? 
— Nie za bardzo. Żadna znajomość. Wi­

działam ją /e dwa razy. Słyszałam, x że ją 
ktoś zaciukał. 

Downar nominął to milczeniem. 
-i- Ale Ryszarda Witelskiego pani dobrze 

znała. 
— Tego łobuza? jasne, że go znałam. 
— Czy pani wie, że on nie żyje? 

(c.d.n.) 
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Pisaliśmy miesiąc temu o możliwościach zakupienia w 
słupskich sklepach zimowego przyodziewku. Reporter za­
kończył wówczas swoje niewesołe spostrzeżenia wyraże­
niem nau/.ici, że, krótko mówiąc — będzie lepiej. Dziś, po 
Ponownym odwiedzeniu kilku sklepów, powracamy do 
tego tematu. 

W Stoisku FDT z odzieżą 
kraską — duży ruch. W łaś 

przywieźli towar — Kil 
piaście modeli płaszczy i 
*urtek. Nie jest to jednak 
t°vvar, który „porywa ' kiie.ni 

Większość kończy s>.jją 
Wizytę w śklepie pytaniem 
0  następną dostawę. 

Odzieży młodzieżowej i 
cu.ecięcej jest nadał sianów 
C z° za mało. Największym 
f°Pytem cieszą się kurtki z 
Materiałów wełnianych. Do­
stawy są jednak bardzo ma 
e  — 30 kurtek rozchodzi 

w  ^ ciągu kilku godzin. 
• Pokrycia impregnowane 
u*t nie zwraca uwagi, a 
, estety, tych jest dosyć du 
/ ' l J- Mało jest również płasz 

Z nowości sklep otrzy 
30 młodzieżowych płasz 

••y dziewczęcych. Poszuki­
wanych okryć dziecięcych z 
n lsia było zaledwie 20 

Sztuk! 

W tej sytuacji we wszyst 
,1"'1  stoiskach wyprzedaje 
l f? pozostałości z ubiegłego 
°«U. Zanosi się również na 
°> że i ten sezon nie pozo­

stawi towarów nicchodli-
wych — z konieczności lu­
dzie kupują to, co jest. 
Chroni to ostatecznie przed 
zimnem, ale szyku — na 
pewno nie dodaje. 

— W tym roku otrzymali 
śmy znacznie więcej towa­
ru niż w ubiegłym — roz­
mawiam z kierowniczkami 
stoisk, Zofią Nadobną i lre 
ną Klcpaczko. — Od stycz­
nia tęgo roku możemy zao­
patrywać się — poza 
OTEXEM — w magazynach 
PDT „Centrum" w. Warsza­
wie. Ponadto nasz zaopatrzę 
niowiec bierze udział w 
giełdach pedetu. Wydawało­
by się, że zaopatrzenie na­
szych sklepów powinno być 
dobre ale tak nie jest. 
OTEX nie czuje się w obo­
wiązku realizowania wszyst 
kich dostaw — w tym roku 
otrzymaliśmy od nich 10 
płaszczy. Z magazynów 
PDT otrzymujemy, prawdę 
mówiąc, resztki, a na gieł­
dach też nie mamy nic do 
powiedzenia — towar o-
trzymujemy według rozdziel 
nika, a wielu producentów, 

tak małego domu towarowe 
go, jak nasz, w ogóle w 
tych przydziałach nie u-
względnia, Jeżeli już coś 
wytargujemy, to przy oka­
zji musimy wziąć trochę 
bubli... 

Chyba tylko tą drogą mo 
gły znaleźć- się w sklepie 
straszliwe kurtki zimowe z 
teksasu przybrane szafiro­
wym futrem a'la karakuły! 

W sklepie WSS „Łącznik" 
odwiedziłam stoisko z odzie 
żą męską: tutaj też się nie­
wiele zmieniło. 

— Kiedy można spodzie­
wać się męskich kurtek — 
dowiadują się uparcie klien­
ci. 

— Proszę przyjść pod ko 
niec tygodnia. 

— A jakie będą te kurt­
ki? — klient ma wymaga­
nia. 

— Proszę pana, ja będę 
szczęśliwa, jeżeli w ogóle 
coś otrzymam. 

Miejsce poszukiwanych 
kurtek zajmują inne: z Ży 
wieckich Zakładów Fu­
trzarskich, kurtka na podbi­
ciu z futra pokryta zwyk­
łym drelichem! Cena — 
2300 zł. 

— Tego nikt nie kupi — 
mówi kierowniczka stoiska, 
Maria Piekut. — W tym 
roku zupełnie nie mamy 
czym handlować. W Biurze 
Handlu w Koszalinie są 
pustki, (maj) 

Oby kieńtom 
częs to  towarzy  
szyła  radość  z  
udanego  zaku­
pu,  jak  w  tym 
przypadku tu  
sk lep ie  WSS 
„Jaś  i .  ,Małgo­
s ia"  w  Słupsku.  

Fot. I. Wojt­
kiewicz 

Naszym zdaniem 

Skup butelek - wciąż problemem 
,,. e i e ' miesięcy upłynęło od czasu pod­

wyższenia kaucji za butelki do 3 złotych. 
^ , J t omatycznie zwiększyła się liczba zainte-
^owanych zwrotem opakowań,* a w Ko­
palinie jakoś nikt nie potrafi uporać się 

Problemem skupu butelek. 
: s z? „problemem", bo rzeczywiście ta 

^°5ta z pozoru sprawa urosła do rangi 
Problemu. Dość spojrzeć na długie kolejki, 

^•orzące się przed punktem zwrotu opa-
°Wań przy supersamie, by przekonać się 

0  tym. 
Wprawdzie w lipcu br. PHS miało otwo-

.^yć nowy punkt skupu przy ul. Podgórnej 
c 'óy rozładować tłok, ale do tego nie do­

szło. 
Wcale nie lepsza sytuacja panuje w in-

.Vch punktach miasta. Wciąż odnosimy wra 
że handlowcy po prostu robią nam 
zabierając z powrotem butelki, za 

2'0 r e
T  Przecież uprzednio pobrali pieniądze. 

^ całym przekonaniem można stwierdzić, 
^ przedsiębiorstwa handlowe nie zrobiły 
^Wie nic, by ułatwić życie swoim klien-

^Kiedyś istniał zwyczaj, że w sklepach 
:^ i 0pbsługowych klient wstawiał do po-
k^nika na przykład butelkę po mleku i 
j.n  Pełno butelkę. To znacznie upraszczało 
^rrawę pJe nie wiadomo dlaczego zrezyg-
t n

n v a no z tej zasady. W końcu w sklepach 
Dli kl iPntńw nilrmio rvcAh 

wymianę butelek. A najprościej byłoby po 
stawić pojemniki przy kasach, od razu 
zmniejszyłaby się wówczas kolejka przy 
punktach zwrotu opakowań. 

Minister handlu, wydając zarządzenie o 
podwyższeniu kaucji za butelki zobowiązy 
wał sklepy do przyjmowania opakowań, 
jeżeli klient przynosząc na przykład Butel­
kę po winie kupuje wino. Było tylko jedno 
zastrzeżenie — jeżeli sklep ma ku temu wa 
runki. Koszalińscy handlowcy szybko sko-
r?ystali z tej „furtki" i • w żadnym sklepie 
nie było mowy o zamianie butelek pustych 
na pełne. Po interwencjach naszej redakcji 
Wydział Handlu Urzędu Miejskiego zobo­
wiązał w październiku wszystkie przedsię­
biorstwa handlowe do przestrzegania za­
rządzeń ministra handlu i stosowania za­
sady wymiany o tpakowań. Obecnie wszyst 
kie sklepy muszą się do tego stosować-Z 
pewnością koszaliniąnie o tym nie wiedzą; 
bo handlowcy nie poinformowali klientów 
o tej zmianie 

llest to jeden, maleńki krok naprzód. Wy 
dział Handlu myśli teraz o tak zwanym 
obwoźnym skupie opakowań. W wyznaczo 
ny dzień na osiedlu będą skupowane wszyst 
kie butelki i ładowane od razu na samo­
chód. Oby tylko od projektu do realizacji 
droga nie była równie długa, jak teraz ko 
lejki przy supersamie. 

0 3  z personelu mógłby zwracać uwagę-na (kon) 

USIŁOWAŁ 
DOKONAĆ EOZBOJU 

I WYMUSIĆ OKUP 
IV' -1 

dzC a v , ' 3 m  n a  wokandzie zjiaj  
A w sprawa pizesiwkó 
aj^., • zamieszkałemu w Słup-
on ,Urndzonernu w 1954 r-

J U Ż  karany przez Sąd dla 
letnich. Nigdzie nie praco­

wał, żyjąc — jak to się zwyicło 
określać — ponad stan. To kosz 
tuje. 

Poznał młodą dziewczynę na 
zabawić, W rozmowie z nią do 
wiedział się, że rodzice jej  sa 
dobrze sytuowani. Postanowił 
dokcna<* zuchwałego napadu. 
Przed drzwiami mieszkania za­
łożył na twarz ciemną pończo­
chę z otworami na oczy. Po­
tężnych rozmiarów kij  miał po­
służyć do zastraszenia. Uderzył 
nim. ale ofiara zaczęła wzy­
wać borne,.y. Nie .zdobył 2 tys.  
zł, których się damsgał. Po 
pawnym czasie zadzwonił do 
matki napadniętej  i  oświadczył, 
że może wskazać sprawcy napa 
du pod warunkierfl,  że otrzyma 

za to 2 tys.  zł. Matka wyraziła 
zgodę. Do spotkania jednak nie 
doszło. Zadzwonił powtórnie i 
tym razem uzgodnili,  że - matka 
dziewczyny przyniesie ze sobą 
5 tys.  zł. Spotkania obó.iga 
nastąpiło Obok kiosku „Ruchu" 
przy ul.  Tuwima. Matka zapro­
ponowała sfinalizowanie tran­
sakcji  na jednej z ławek przy 
skwerze, obok ratusza. 

Powiadomieni o szantażu mi-
, l icjanci już czekali  w oznaczo­

nym miejscu. Sprawca oczeku­
ją nś t  odprawę ira kratkami. 
Będzij  odpowiadał za usiłowa­
nie rozboju i  wyduszenie oku­
pu. Czeka go kara do S lat 
pozbawienia wolności.  

(mef) 

Filharmonia zaprasza 
na koncerty rozrywkowe 

„ Dzisiaj, 19 bm. w Koszalinie, a jutro, £0 bm. w Słupsku 
koszalińska Państwowa Filharmonia im. St. Moniuszki 
wystąpi w koncertach rozrywkowych. 

Zespołem kierować będzie doskonały dyrygent Henryk 
Debich. 

Soliści: Danuta Debichowa (sopran) oraz piosenkarze 
Jolanta Kubicka i Andrzej Dąbrowski również nie wyma­
gają 'rekomendacji. Warto jednak przypomnieć, że D. De­
bichowa wykształcenie wokalne zdobyła pod kierunkiem 
sławnej polskiej śpiewaczki Ady Sari-; jest laureatką kon­
kursu śpiewaczego w Warszawie. W swoinu dorobku arty­
stycznym ma wiele nagrań radiowych z klasycznego i po­
pularnego repertuaru wokalnego. Występowała wielokrot­
nie za granicą. 

Jolanta Kubicka, podobnie jak i Andrzej Dąbrowski na­
leży do najpopularniejszych postaci polskiego piosenkar-
stwa. Przypomnijmy, że w 1973 r. zdobyła ona „Srebrny 
pierścień" na kołobrzeskim festiwalu. 

Konferansjerkę poprowadzi Małgorzata Gorzewska. 
W Koszalinie dla posiadaczy abonamentów koncert roz­

pocznie się o godz. 17, zaś na koncert o godz. 19.30 bilety 
można kupować w kasach Filharmonii i „Orbisu". 
W Słupsku po koncercie dla posiadaczy abonamentów 
(o godz. 17) odbędzie się impreza o godz. 19.30, na którą 
bilety można kupować w kasie BTD. (el) 

Tu NFOZ 

133 PROC 

KOSZALINIAN 

Do końca październiki 
koszalinianie zrealizowali 
aż w 133 procentach swoje 
całoroczne założenia zbiór­
ki pieniędzy na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia. 
Również w listopadzie na 
konto NFOZ wpłynęły już 
znaczne sumy. W tyle po­
zostają tylko rolnicy, któ­
rych — chociaż to woje­
wódzkie miasto w grani­
cach Koszalina mieszka 
wcale niemało. 

W tym roku ze środków 
NFOZ przeznaczono prawie 
3 min zł na zakup wypo­
sażenia dla koszalińskich 
placówek służby zdrowia. 

(el) 

MODERNIZACJA 

SZLAKU 

DO MIELNA 

Po sezonie letnim, kiedy do 
Mielna nie kursują pociągi, ko 
lejowa służba drogowa podjęła 
prace przy gruntownej moderni 
zacji  żelaznego szlaku na od­
cinku Mścice — Mielno. 

Na nowych podkładach 
ułożony zostanie bezstyko-
wy tor. W ten sam sposób 
unowocześnione zostaną wysłu-
rone torowiska stacyjne w Miel 
nie. Dzięki modernizacji  pocią­
gi wiozące pasażerów nad mo­
rze będą mogły jeździć szybciej  
i  bezpieczniej.  Roboty przebie­
gają sorawnie. ich wykonawcy 
zobowiązali  się zakończyć je 
p.rz»d VII Zjazdem partii  

W związku z budowa Kombi­
natu Żbóżowo-Młynarskiego w 
Mśćicach rozpoczęto już także 
przygotowania do budowy bocz 
ńicy kolejowej dla potrzeb t^go 
zakładu. (woj) 

Dyżur członka 

Prezydium WRN 

W czwartek, 20 bm., w 
pod z. 15—17 Aw gmachu WRN 
w Koszalinie pokój nr 156, 
I p. skargi i postulaty oby­
wateli będzie przyjmować za 
stępca przewodniczącego 
WRN, Alojzy Czarnecki. 

KOSZTOWNA 
BEZTROSKA 

Ile społecznego dobra ginie 
każdej doby w wyniku kra­
dzieży z nie zabezpieczonych 
obiektów, lub po prostu 
niszczeje? Biorąc pod uwa­
gę wielkość nieuzasadnio­
nych strat, jakie wykazują 
w okresowych meldunkach 
różne instytucje — należy 
sądzić, że dużo. Jedną z'istot 
nych przyczyn powstawania 
tych strat — jak wykazała 
przeprowadzona w woj. słup­
skim kontrola MO — jest 
beztroska, z jaką pracowni­
cy przedsiębiorstw przewozo­
wych a także instytucji po­
siadających własny tran­
sport — pozostawiają na noc 
nie zabezpieczone samochody 
niejednokrotnie wraz z cen­
nymi ładunkami. W ciągu 
jednej tylko nocy milicjanci 
naliczyli ponad 70 samocho­
dów załadowanych różnymi 
towarami, które pozostawio­
no na noc bez żadnego' za­
bezpieczenia, często — z klu 
czykami w stacyjkach. W 
większości przypadków były 
to samochody należące do 
PKS, PTHW i WSTW. 

(wiew) 

Zjukosa 

POJECHAŁ KOLEJĄ... 
Pewien koszalinianin spieszył 

do domu, aby jak najwcześniej 
podzielić się z najbliższymi, z 
kolegami radością, jaka spotka­
ła ga w stolicy. Jago radość 
przygasła jednakże, gdy w 
kasach PLL „Lot" okazało się, 
że w wieczornym samolocie do 
Koszalina nie ma już wolnych 

Na femał służby zdrowia 
SPOTKANIE 

Dziś (środa) o godz. 17 w suli  
Szkoły Zasadniczej WZDZ przy 
ul.  Grodzkiej a Komitet Osiedlo 
wy nr 4 w Słupsku organizuje 
kolejne otwarte zebranie z 
mieszkańcami rejonu ADM nr 4. 
Temat spotkania: funkcjonowa­
nie placówek zdrowia w mieś­
cie. (kg) 

3ZCZEPIENIA 
OCHRONNE 

W dniach 20—22 bm. w Kosza 
linie i  gminach podmiejskich 
zostanie przeprowadzona akcja 
szczepień Ochronnych przeciwko 
heinemedinie, metodą doust­
ną. Szczepieniom podlegają dzie 
ci w wieku od fi  miesięcy rio 
roku życia oraz dzieci starsze, 
któr£ dotychczas nie były szcze 
pión°. a także dzieci, które nie 

•zakończyły jeszcze trzykrotne­
go cyklu szczepień podstawo­
wych. 

Akcie prowadzą gabinety 
szczepień w poradniach re.jono 
wych (godz. 9—17) raz ośrodki 
zdrowia (godz- 8—15). 

UWAGA — 
WŚCIEKLIZNA! 

wojewódzki. Lekarz Wetery­
narii  w Słupsku podaje do wia­
domości że W ostatnim czasie 
stwierdzono na terenie woje­
wództwa kilka przypadków 
wścieklizny u dzikich lisów. 
Stwierdzono również przypadek 
wścieklizny u psa domowego 1 
krowy — po uprzednim poką­

saniu przez lisa. Ostrzega ale 
wszystkie osoby zatrudnione 
lub' czasowo przebywające na 
terenach leśnych. Każdy przy­
padek pokąsania przez zwie­
rzęta winien być niezwłocznie 
zgłoszony w najbliższej placów­
ce zdrowia. W przypadku znale 
żienia zwłok zwierząt dzikich, 
należy unikać ich dotykania, 
skórowania, natomiast powia­
domić niezwłocznie placówką 
służby leśnej lub weterynaryj­
nej- (kg) 

ZEBRANIE 
JZŁONKOW PTL 

Dzisiaj.  1.9 bm. o godz. 15 w 
świetlicy Wojewódzkiego Szpita 
la Zespolonego w Koszalinie 
(ul.  Marchlewskiego 7) obrado­
wać będą członkowie koła .Pol­
skiego Towarzystwa Lekarskie-

KTJRS RlOSTR 
POGOTOWIA PCK 

Zarząd Wojewódzki Polskie­
go Czerwonego Krzyża w Słup 
śku zawiadamia, że M bm. roz­
poczyna czteromiesięczny kurs 
sióstr pogotowia PCK. 

Zajęcia odbywać sie bĘdą w 
Zespole Średnich Szkół Medycz 
nycb przy ul.  Bałtyckiej  29. Wa 
runkiem przyjęcia na kurs jest 
ukończenie 18 lat oraz świade­
ctwo szkoły podstawowej. Po­
dania wraz z życiorysem nale­
ży składać w biurze ZW PCK 
przy ul.  Wojska Polskiego 50 
(budynek Pogotowia Ratunko­
wego, I piętro). 

n reporterskim mm 
SZKOLNY FESTIWAL 
PIOSENKI I POEZJI 

Szkolny Festiwal Piosenki i  
Poezji  Radzieckiej  wszedł już 
na stałe do kalendarza jesien­
nych imprez uczniów ze Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Koszali­
nie. Podobnie jak w roku u-
biegłym, organizatorami kon­
kursu były: działający przy 
szkole szczep harcerski im. K. 
Świerczewskiego oraz samorząd 
uczniowski.  

Spośród 30 uczestników festi  
walu najlepszymi okazały sie:  
Beata^ Zasadzińska — w kon­
kursie recytatorskim oraz Ane­
ta Mystek i  Mariola Krępa — 
w konkursie na piosenkę. Lau­
reaci otrzymali nagrody, (kaj) 

SPOTKANIA Z RADNYMI 

Dzisiaj, 19 bm. odbędą się 
następne spotkania radnych 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Koszalinie z wyborcami. 
Jedno spotkanie organizuje 
Komitet Osiedlowy im. Pow­
stańców Wlkp. — w " Szko­
le Podstawowej nr 9 (o godz 
17.30), drugie — spółdziel­
cza rada osiedlowa „Wschód*' 
w klubie KSM przy ul. 
Zwycięstwa 148 (godz. 18.30). 
Tematem spotkań jest dzia­
łalność samorządu mieszkań 
ców i administracji domów 
mieszkalnych oraz Drogram 

działania ogniw samorządu, 
Zatwierdzony ńa óstatniej 
sesji MRN. 

„ZIMNY WYCHÓW" 
W „TELIMENIE" 

Sklep „Telimena" w Koszali­
nie zajmuje na razie dość 
skromne pomieszczenia w jed­
nym w pawilonów przy ul.  
Świerczewskiego. Za miesiąc— 
dwa placówka przeprowadzi się 

•do nowego lokalu przy ul.  Zwy 
óięstwa. Personel „Telimeny" i  
klientki mają nadzieję, że w nO 
wej siedzibie będzie nieco 
cieplej.  Kaloryfery w obecnej 
placówce niemal nie grzeją, a 
przecież ekspedientki przebywa 
ją tu po kilka godzin dziennie. 
Marzną również klientki, które 
muszą się rozebrać, by przymie 
rzyć sukienki lub spódniczki.  

(kon) 

KONSULTACJE 
PLASTYKA MIEJSKIEGO 

Podobnie jak przed dożyn­
kami, również teraz, w okre 
sie przed VII Zjazdem PZPR 
władze miejskie w Koszali­
nie zamierzają nadać miastu 
odświętny wygląd, przy czym 
dekoracje poszczególnych 
dzielnic Koszalina, a nawet 
obiektów i terenów zakłado­
wych muszą być zgodne z 
programem ogólnomiejskim. 

Plastyk miejski, Marek, 
Łęgowski, konsultuje pro­
jekty dekoracji i zatwierdza 
je. Dyżur pełni on w Urzę­
dzie Miejskim od dzisiaj do 
piątku włącznie, w godzi­
nach od 12 do 15 (pokój 
nr 71). (el) 

miejsc. Pojechał koleją, całą 
noc spędził w pociągu. 

Nie on jeden — można powie 
dzieć. Sęk w tym, że z powo­
dzeniem mógł jednak lecieć sa 
molotem i w ciągu godziny do 
trzeć do Koszalina. Liczyliśmy: 
w wieczornym samolocie z war 
szawy w dniu 17 bm. było aż 
17 wolnych rniefse. 

Obsługa samolotu tiU potra­
fiła wyjaśnić nam przy­
czyn niewykorzystania wszyst­
kich miejsc w samolocie przy 
jednoczesnym odmawianiu sprze 

dąży biletów przez kasjerki w 
warszawskim oddziale ,,Lotu". 

Też nie znańiy przyczyn. Mo­
żemy jednak powiedzieć, że 
nie jest to bynajmniej pierw­
szy taki przypadek. Z jednej 
więc strony pozbawia się wie­
lu ludzi możliwości korzystania 
z dogodnego środka transportu, 
z drugiej  zaś naraża państwo, 
a wisa J ha« wszystkich — na 
straty. Ko przelot prawie pu­
stego samolotu kosztuje niemal 
tyle samo. co przy pełnym wy­
korzystaniu miejsc. (el) 



Strona 10 S P O R T  /  N A  Ś W I E C I E  Cios Pomorza nt ^ 

START / 

SZCZECINECKICH 

CIĘŻAROWCÓW 

W WĄBRZEŹNIE 

W Wąbrzeźnie odbył się 
trójmecz w podnoszeniu cię 
żarów, w którym obok ze­
społów Mechanika Wąbrzeż 
no i Startu Grudziądz, brali 
udział ciężarowcy ze szcze­
cineckiego Darzboru. 

Zawodnicy ze Szczecinka 
zajęli drużynowo II miejsce 
za gospodarzami, uzyskując 
kilka dobrych wyników. W 
wadze piórkowej Piątkow­
ski uzyskał 197,5 kg, w lek 
kiej Mikołajczyk osiągnął 
207,5 kg, a w średniej Rud 
nik — 205 kg. 

Jednocześnie informuje­
my, że sekcja > podnoszenia 
ciężarów KS Darzbór przyj 
muje zapisy do szkółki, 
chłopców urodzonych w 
1959 roku i młodszych. 

(ebe) 

SIATKÓWKA 

PUCHAR WRZZ 

DLA „NAUCZYCIELEK" 

W Koszalinie odbył się 
finałowy turniej w piłce 
siatkowej kobiet o puchar 
Wojewódzkiej Rady Związ­
ków ' Zawodowych. Jak by­
ło do przewidzenia, cenne 
trofeum zdobyły już „etato 
wo" siatkarki Ogniska 
Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego w Koszalinie, które 
pokonały '  kolejno Ognisko 
TKKF przy KPB Koszalin 
i „ALKĘ" Darłowo. W me­
czu o drugie miejsce KPB 
Koszalin zwyciężyło zespół 
z Darłowa. Zwycięski ze­
spół otrzymał puchar prze-

' wódniczącego WRZZ, a ze­
społy pokonane okoliczno­
ściowe plakietki. 

JESIENNY RAJD 

SAMOCHODOWY 

W dniu 23 bm„ w Koszalinie 
odbędzie się jesienny rajd sa­
mochodowy. Mogą w nim wziąć 
udział zarówno zrzeszeni jak 
i nie zrzeszeni w Automobilklu­
bie. 

Zgłoszenia przyjmuje Auto­
mobilklub Koszaliński. Początek 
imprezy o godz. 9. Start i me­
ta na ulicy p. Findera (przy 
Automobilklubie). (ebe) 

W ANKLAM 
W tradycyjnym już spotkaniu reprezentacji pływa­

ków Koszalina i Neubrandenburga, rozegranym w An-
klam, triumfowali goście. Zespół Koszaiina, oparty na 
młodych pływakach Szkoły Podstawowej nr 1,'wygrał 
ten mecz wynikiem 153:125. 

Uzyskano kilka dobrych rezultatów. Na wyróżnienie 
zasługują wyniki;Wołłejszo na 100 m delfinem chłop­
ców— 1.25,5; Zawiślak na 100 m st. klasycznym dziew 
cząt — 1.32,0 oraz Pałki na 100 m st, dowolnym 
dziewcząt — 1.17,1 i tej samej zawodniczki na 200 m 
st. zmiennym — 3.05,8. 

Oto pozostałe wyniki; 100 m delfinem dziewcząt — 
Pałka, 1.30,7; 100 m. st. girzbietowyrn dziewcząt — 
Adler (Koszalin) — 1.26,9; 100 m stylem klasycznym 
chłopców — Kowalczyk — 1.35,0; 100 m st. grzbieto­
wym chłopców — Majcher (Koszalin) 1.22,5; 100 m st. 
dowolnym chłopców — Kuhł (Neubrandenburg) — 
1.12,3. 

Dziś, na basenie przy ulicy Głowackiego trwają ko­
respondencyjne Mistrzostwa Polski dzieci w pływa­
niu. (ebe) 

SUKCESY 

REKORDY 
POD KOSZEM 

Młode koszykarki koszaliń 
skiego SZS AZS, główni? 
uczennice Szkoły Podstawo­
wej nr 10, odnoszą bardzt 
wysokie zwycięstwa. 

Ostatnio gościły w Szcze-
cinie, gdzie rozegrały dwi 
mecze z młodziczkami tam­
tejszego Ogniwa. W pierw­
szym spotkaniu koszaliniar 
ki, podopieczne Andrzejs 
Curyla, wygrały 85:22, w 
drugim natomiast aż 141:18 
W obu meczach najwięce; 
punktów, zdobyła 13-letnii 
Jolanta Janiak — 48. 

Najmłodszą zawodniczks 
w koszalińskiej drużyni< 
jest 10-let.nia - Małgorzato 
Rymarz, (172 cm wzrostu) 
W Szczecinie zdobyła — v 
obu meczach — 14 pkt. (el 
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Popularny aktor Sier­
giej Nikonienko, który w 
ubiegłym roku debiutował 
jako reżyser/  poetycką o-
powieścią o świecie prze­
żyć dziecka ,, Ptaki nad 
miastem", próbuje z ko­
lei sił w gatunku kome­
diowym. Realizuje on w 
Masfilmie komedię lirycz­
ną „Tryńtrawa" (Gwiżdżę 
na wszystko) rozgrywającą 
się w środowisku wiejskim 
W rolach głównych wy­
stępują: Lidia Fiedosieje-
wa („Kalina czerwona"), 
Nikołaj Burlajew (na zdję 
ciu) i sam reżyser. . 

W Miliczu odbył się Ogólnopolski Tur­
niej Zapaśniczy juniorów .młodszych (do 
lat 16) w stylu wolnym. Zawody te po­
traktowano jako Mistrzostwa Polski w tej 
kategorii wiekowej. Startowało 190 za­
wodników a wśród nich 6 zapaśników 
Budowlanych Koszalin. 

Koszalinianie spisali się bardzo dobrze. 
Jędrzejewski wywalczył pierwsze miejsce 
w kategorii powyżej 70 kg wygrywając 
6 walk przez położenie przeciwników na 
łopatki. Radomski zdobył również pierw­
szą lokatę (w kategorii do 44 kg). Szóste 
miejsca w swych kategoriach zajęli — 
Kapeluch (do 56 kg) i Janiszewski (do 
32 kg). 

Oto pozostałe wyniki: do 32 kg — Gu­
zik (GKS Dąbrowa Górnicza); do 35 kg 
Żakowicz (LZS Osielsko Bydgoszcz); do 
40 kg — Siódmak (LZS Plon Milicz; do 
48 kg — Jadczak (Boruta Zgierz); do 
52 kg — Kołodziej (LZS Plon Milicz);< 
do 56 kg — Żukowicz (GKS Dąbrowa 
G.); do 60- kg — Jędrzejczak (Grunwald 
Poznań); . do 65 kg — Dziedzic (ŁKS); do 
70 kg — Łuczak (Żurawianka Kraków). 

Drużynowo zwyciężył zespół Plonu Mi­
licz przed GKS Dąbrowa Górnicza, Le­
chem Poznań, GKS Tychy i Budowlany­
mi Koszalin, (ebe) 

NAJLEPSI TENISISCI 

Lilian Gish, 
gwiazda amerykańskiej 
kina niemego, jest P rj^ 
zenterką nowej serii 
„The Silent Years" (N'e_ 
me lata), emitowanej c  

środę przez niezależny 
niekomercjalną stację 
Są to nie pokazywane 
tychczas na maiym ekr°* 
nie klasyczne filmy n'f 
me, prezentujące kreacj 
takich gwiazd jak wiasn' 
Lilian Gish, Rudolf V0  

lentino, . Lon Chaney. _ -
Mix, Buster Keaton, 
mila Horn, lohn Barrym®, j 
re, Douglas Fairbanks 1  

inne. 

Polski Związek Tenisowy dokonał podsumowania 
krajowych i zagranicznych startów polskich rakiet w 
sezonie 1975 i ogłosił listy klasyfikacyjne kobiet i 
mężczyzn., 

Nasi czołowi tenisiści mieli udany sezon. Mistrz 
Polski Wojciech Fibak awansował do światowej czo­
łówki deblistów, odnosząc cenne sukcesy w „Grand 
Prix". Jacek Niedźwiedzki i Tadeusz Nowicki sięgnę­
li po tytuł mistrzów Europy w grze podwójnej amato­
rów (Nowicki już po raz trzeci w swej karierze). W 
Pucharze Davisa edycji 1974/75 naszych reprezentan­
tów wyeliminowali (4:1) późniejsi finaliści rozgrywek 
— Szwedzi. W kolejnym wydaniu Pucharu Davisa 
(1975/76) Polacy wyeliminowali Norwegów. 

W tenisie kobiet natomiast trwa wieloletni już kry­
zys, a poziom turnieju o mistrzostwo Polski w Łodzi 
był wprost żenujący. 

Najlepszymi tenisistami roku .1975 zostali — Woj­
ciech Fibak i Barbara Kral. 
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Tradycyjny szlak Polaków do Włoch 
wiedzie przez Wiedeń do Wenecji. Już sa­
me nazwy pociągów budzą historyczne ref­
leksje. Do Wiednia jedzie się „Chopinem", 
a dalej przez Wenecję do Rzymu „Romu-
lusem". Jeżeli ktoś ma jednak ochotę na 
kilkugodzinny spacer pO wiedeńskich Bin­
gach czy Karntnerstrasse, podąża za Alpy 
już~ tylko anonimowym expressem', który 
opuszczając stolicę Austrii około południa, 
dowozi go późnym wieczorem do Wenecji. 

Jaskrawe ceny 
m t 
i przyćmione kolory 

Turystę takiego, czekają wtedy niemałe 
kłopoty związane z poszukiwaniem nocle­
gu w mieście na lagunach. Gdy wyjdzie z 
wielkiej hali dworcowej i stanie na brze­
gu Canale Grandę, na wprost kościoła św. 
Symeona, dozna uczucia samotności i opusz­
czenia. Miasto robi wrażenie uśpionego. 
Na biegnącej na lewo od dworca ulicy 
Lista di £pagna palą się wprawdzie różno­
kolorowe neony z nazwami bardzo tu licz­
nych hotelików i albergo, lecz zważywszy 
zasoby dewizowe polskiej klienteli wyglą­
da to raczej niepokojąco. 

Nie ma jednak wyboru, chyba że pod­
dając się urokowi weneckiej nocy, zdecy­
dujemy się spędzić tę pierwszą pod wło­
skim niebem. Takich jest wszakże niewie­
lu. Rusza się przeto odważnie naprzód 
i wchodzi do jednego ze skromniej prezen­
tujących się alberga albo locandy, bowiem 
sarna nazwa „hotel", choćby był najmniej­
szy, oznacza, że ceny będą wysokie. Poza 
t/m nader często słyszy «i<s w recepcji 

uprzejmą, ale rozczarowującą odpowiedź: 
„Tutto occupato", czyli że trzeba, mimo 
zmęczenia, szukać dalej. Ale że Lista di 
Sp^igna utkana jest hotelami, a nie brak 
i trattorii, dysponujących pokojami goś­
cinnymi, więc po pierwszych niepowodze­
niach nie wolno tracić animuszu. - < 

Wenecja należy do najdroższych miast 
włoskich i tu właśnie wypadnie nam po­
nieść koszty pierwszego „frycowego". 

To zetknięcie się z jedynym na świecie 
miastem dożów ma też niemałe znaczenie 
wychowawcze. Uczy mianowicie ostrożności 
w dalszym poruszaniu się po Włoszech. 
Zanim zdecydujemy się na posunięcie 
grożące konsekwencjami finansowymi, sta­
rannie badamy- ceny, poczynając od wy­
wieszonych nad restauracjami cenników 
potraw, a kończąc na witrynach, chociaż 
na ogół oglądamy je nie tyle w celu do­
konania zakupów, ile raczej nasycenia się 
widokiem fasonów i modeli, modnych ko­
lorów, które w tegorocznym sezonie je-
sienno-zimowym powinny być przyćmione 
i mgliste. Niby zielone czy brązowe, a prze­
cież niewyraźnie zielone i niezdecydowanie 
brązowe. 

Dwie Wenecje 

Jest jeszcze inne znaczenie przywitania 
Włoch właśnie w Wenecji.- Podczas dal­
szej podróży goni nas ona bowiem wspom­
nieniem swego panowania, które w latach 
potęgi i świetności Republiki rozciągało 
się na wiele innych miast, zostawiło tam 
r»6j symbol władzy — uskrzydlonego Lwa 
i reminlscencjs wpływów w architektur** 
1 sztuce. 

Na ogólnopolskim turnie­
ju klasyfikacyjnym judo w 
Kielcach startowali juniorzy 
młodsi. Dobrze spisali się 
młodzi zawodnicy koszaliń­
skiej Gwardii. Następcy mi 
strza Europy, Mariana Stan 
dowicza, zajęli drużynowo 
trzecie miejsce, ulegając 
nieznacznie silnym zespołom 
warszawskiego Lotnika i ką 
towickiej Gwardii. 

Najlepiej spisał się Parus 
w wadze do 65 kg, który 
zwyciężył w swojej katego­
rii. Maliszewski w wadze 
do 75 kg był drugi, a But 
do 58 kg — trzeci, (ebe) 

Na razie jednak wędrujemy po Wenecji. 
Do spacerów, a ściślej do włóczęgi zachę­
ca to dziwne miasto bardziej niż każde 
inne, chociaż jego zaułki nad kanałem 
często nie najpiękniej pachną. Wszędzie 
tu, południowym zwyczajem, zwisa z o-
kien susząca się na zewnątrz bielizna, sły­
chać płacz dziecka i strofę piosenki.'Właś­
nie na poplątanych, wąziutkich uliczkach, 
na placykach zdobionych pomnikami sław­
nych pisarzy, artystów i wodzów, na 
zgiełkliwych targowiskach, fekąd ciągnie 
na odległość specyficzny zapach ryb, wa­
rzyw i owoców, kwitnie w tym osobliwym 
mieście niby z bajki wyjętym,, normalne, 
codzienne, pracowite życie wenecjan. 

Bo, jak zauważył kiedyś pewien podróż­
nik opisujący uroki tego miasta, są dwie 
Wenecje, a może i jest ich więcfj. Jedna 
krzątająca się wokół codziennych obowiąz­
ków, schowana w cieniu swoich zmartwień 
i trudów, czynna i ruchliwa. Druga — de­
monstracyjnie obnosząca zadowolone rozle­
niwienie, uśmiechniętą beztroskę, zaintere­
sowanie zabytkami, gotowość wchłaniania 
jak największej ilości wrażeń i notowania 
wszystkiego, co jest godne uwagi i zapa­
miętania, ale i tego, co „wypada" wiedzieć. 
Uzbrojona w aparaty fotograficzne i ka­
mery filmowe różnojęzyczna rzesza snuje 
się po muzeach i kościołach, cichnie przed 
dziełami sztuki, utrwala w myśli wygląd 
budowli, zatrzymuje się na moście Rialto, 
by z jego wysokości spojrzeć na kipiący 
życiem kanał i z wolna płynie ku wspólne­
mu celowi weneckich spacerów — na 
Piazza San Marco. 

Znikajqce konie 
i monety 

Podobno Napoleon nazwa! ten plac .sa­
lonem Europy. Jeżeli to prawda, to nale­
ży stwierdzić, że od pewnego czasu trwa­
ją na nim gruntowne porządki. Brakuje 
jednego i czterech słynnych kopi, których 
wiek mierzy się wieloma «tuleciami: ru-
aaaj; zabrany został do konserwacji Fo-

Don Sharp, reiyser spec 
jalizujący się w realizowa­
niu filmów sensacyjnych, 
przygotowuje z kinemato­
grafią wioską realizację 
obrazu z gatunku „kata­
stroficznych" - „The Mic-
ronauts'' (Mikronauci). Te 
matem jest głód zagra­
żający ludzkości w wyniku 
zniszczenia wszystkich zbóż 
przez tajemnicze mikroor­
ganizmy. Zdjęcia specjal­
ne zostaną wykonane przy 
udziale axfordzkiego Fil­
mowego Ośrodka Nauko­
wego, specjalizującego się 
w filmach oświatowych 
dla TV. W rolach głównych 
wystąpią: Gregory Peck 
(na zdjęciu) i Lee Remick. 
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czątkowo miano to zrobić ze wszy- r Ze 
jednocześnie, lecz przypomniano sobie 
powiędnie, iż gdy cała ta wspaniała f^e Cji 
ka zniknie z frontu Bazyliki — w e  

i światu zagrozi straszliwy kataklizm, jęto 
Bierze się więc po jednym. ^ sJ,a Zyli' 

także z powodu remontu część same.]  ̂  tu' 
ki. Podobnie dzieje się i w innej Me K  ^0jcj 
rystów — we Florencji, gdzie z 
utrudnione jest oglądanie sławnych ^  
do Raju" Ghibertiego, nazwanych tak 
Michała Anioła i prowadzących do 
sterium. Ginie też pod zasłonami c Z^f $li' 
sady Santa Maria dei Fiori. Cóż za d y 
wą stratę ponosi turysta, który wybra^.cyi 
się do jednego z miast wywozi z 
obraz pokryty białymi, a ściślej m  

żółtymi plamami takich parawanów. JZ je 
A tymczasem na placu Św. Marka 1  

j Zy 
spacerują, karmią gołębie, słuchają1* 
ki płynącej z dwóch kawiarń -- .jjjjS' 
i Quadriego, gapią się na postacie w" _ 
jące godziny, podziwiają niedoścign l C? i 
swojej lekkości kształty Pałacu D°z  ^ 
olśniewające mozaiki Bazyliki. P r a C U^zgj3' 
kelnerzy, sprzedawcy w sklepach o t 'a C,5,yn' 
cych plac i muzykanci, lecz nie są to ̂ ej$c 
ności zbyt wyczerpujące. Niewiele ^.ycl1  

wypełniają • goście, a w superluksus • ^  
sklepach sprzedawcy robią wrażenie 
dzonych oczekiwaniem na kJientów z " 
nabitą kiesą. zaP3 ' 

Nawiasem mówiąc taki teraz czas c l. 
nował w całych Włoszech, że ludzie z ^ 
nie chętniej wydają banknoty, niz 
Kupiec sprzedający banany i mają^ g Zy 
dać dwie setki reszty bilonem woli ?_g Zt6 

•gnować ze sprzedaży, albo wydać 
w żetonach telefonicznych zamiast $0 
dziesiątkach (żeton, który wsuwa ,-fta tli® 
automatu kosztuje 50 lirów). Tury5 1*1  są-

1 p3S-*° 
dzieje? ^0 < :  -

ma dokąd telefonować i odmawia 
cia. Dlaczego tak się dzieje? 
Szwajcarzy i Japończycy masowo 
monety, aby je zużyć do produkcji ce­
lowych zegarków. Jeżeli to prawda, 
go, zaskakującego znaczenia n & D  

wtedy przysłowie; czas to pieniacz- .£0, 
JADWIGA *0' 


